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Łódź, 22 sierpnia. 
Jak s1e „:Express" dowiaduje, dorocz

ny walny . zjazd delegatów klasowego 
związku włókniarzy odbędzie się w roku 
bieżącym, po raz pierwszy, nie w Łodzi 
lecz w Bielsku. Zjazd· rozpocznie sie w 
dniu 22 września. Z Łodzi wyjedzie nań 
delegacja, składająca sie z członków za
rza;du związku i wybranych przez Ogół 
włókniarzy reprezentantów. Na czele de
legacji stanie poseł Szczerkowski 
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Rok VII. I 

:J nvrseśnta ssAoluf 

Łodzianka - ojcobójczyni 
, Łódź, Z2 sierpnia. 

Jak sie „Express" dowiaduje, kurato
rjum . okręgu szkolnego łódzkiego roze
słało do wszystkich szkól na terenie na
szego miasta i okręgu zawiadomienie o 
terminie rozpoczęcia sie nowego roku 
szkolnego. Termin ten ·oznaczony ~ostał 
na dzień 3 września i nie będzie, wbrew 
lansbwanym pogłoskom, przesunięty ani 
naprzód ani wstecz. , W dniu 3 września 
odbędą się nabożeństwa, a normalne za
jęcia rozpoczną sie we wtorek 4 wrze
śnia. 

oressloDJono po 6 lot.ocli DJ flreent.gn.ie 
~ojemni€o morderstfl'a w domu pr~v ul. Zot:liodnie.i 22 

lódi, 22 sierpnia. 
W roku 1923 wielką sensacie wywo

łało w Lodzi morderstwo dokonane na 
osobie Ignacego Barcz.aka zamieszkałe
go przy ul. Zachodniej nr. 22. 

W dwu 18 marca 1923 władze poli
cyjne zostały zawiadomione o samobój
stwie dokonanem przez Barczaka w 
swem własnem mieszkaniu. BARCZAK 
POZBA Wit SIĘ RZEKOMO ŻYCIA 
WYSTRZALEM Z REWOLWERU. 

Na miejscu zastały władze ooticyjno 
śledcze zwłoki Barczaka. Leżał on w 
sypialni z raną postrzałową głowy. W 
~siednim pokoju stołowym widoczne 
BYŁY ŚLADY SUTEJ LIBACJI. 

Początkowo przypuszczano. że w 
czasie uczty Barczak pokłócił się ze 
swą zamężną córką Władysława Mikul 
ską. z którą żył w ostatnich czasach w 
n1ezgodzie, wyszedł do drugiev;o poko
ju I WYSTRZAŁEM Z REWOLWERU 
POZBAWIŁ SIĘ ŻYCIA. 

Obok zwłok Barczaka znaleziono re 
wolwer należący do zięcia ieli!O, Fran
ciszka Mlkulskie2o. 

Dalsze dochodzenia ujawniły. że w 
danym wy,padku nie może bvć mowy o 
samobójstwie, lecz DOKONANE ZO
STAŁO ZABÓJSTWO. 

WLADYSLA W A MIKULSKA NIE 
GRZESZYŁA ZBYTNIA MORALNO
śCIA I ZACHOWANIE SIĘ .JEJ SPO
TYKALO SIĘ ZE STRONY OJCA Z 
NIEZADOWOLENIEM. 

Bardzo często zwracał on iei uwagę 
na niewłaściwość Jej zachowywania się 
i na tern tle powstawały miedzy nimi 
kłótf1.! .:. 
„~ .. ~~~:- . -: ~ ' 

- ro~ll'iqsono 

!l•la 
Jak zdołano ustalić, Mikulska w cza- TYCHMIAST FUNKCJONARJUSZ Po: 

sie jednej z takich sprzeciek. która mia- LICJI CELEM POROZUMIENIA SIĘ Z 
la mjejsce w czasie libacji suto zakra- WŁADZAMI AR.GENTYŃSK.IEMI I U
pianej alkoholem, wyszła z ojcem do ZYSKANIA ZGODY NA WYDANIE OJ ro•d~ła .liull'c:e·na c:ftłopaAa 
sąsiedniego pokoju i w pewnym momen COBóJCZYNI WŁADZOM POLSKIM. 
cie, wydobywając szybkjm ruchem re- Przybyły do Buenos - Aires funkcjo
wolwer, - STRZELIŁA W STRONĘ narjusz urzędu śledczego, po odnalezie-
0.TCA, . I~L.\DĄC GO TRUPEM NA niu Mikulskiej ZOSTAŁ PRZEZ NIĄ U-
MIE.JSCU. . SSIWDLOGN

0
Y
0

I 
0
NIE WYWIĄZAŁ SIĘ ZE 

_W czasie libacji i popełnionego w E B WIĄZKU, 
sąsiednim pokoiu zabójstwa. obecnych Po pewnym czasie władze ,polskie 
bvło kilka osób, lecz nic zdołano stwier wysł~ł„ do Buenos - Aires dwóch in
dzić jakle osoby przyjmowały udział w nych urzedników policji, którzy uzyska 

• ,.,ii li u rządu argentyńskiego z2ode na wy 
Z ~hwilą ustalenia przez władze śled danie Mikulskiej. 

cze, że Barczak nie popełnił samobój- Została ona natychmiast aresztowa-
stwa, lecz został zamOl!'d-Owany, Władys- na. 

· Katowice, 22 sierpnia. 
· W jednym z miejscowych tartaków 

w Mikołowie dnia 20 b. m. miał mlefsce 
wstrząsający wypadek. · · 

Oto niejaki Józef Maciejczak, lat 16, 
w niewytłumaczony · sposób dostał " sie na 
ostrze wielkiej pity, która nieszczęśliwe- · 
go przecięta na pół. 

W sprawie tragiczńeJ tmierci 16-let
niego chłopca policja. wszczęta śledztwo. 

ława Mikulska ulotniła się, Znajduje się 'ona obecnie na statku 
Pmez pewien czas. jak później Jtwier „Aurigne", który odbywa J>Odróż z Bu

dzC!llo, ukrywała się ona w Łodzi, a na- enos - Aires do Gdyni. Za kilka dni przy . 
stępnie wyjechała zagranicę. Rozesłaino · wiezioną zostanie do Lodzi i oddana do 
za nią listy gończe. dyspozycji władz sądowych. 

:fiudnia śniiert:ł · 
'. .., ~iefsAu 

Bielsk 2~ sierpnła. 
N'iesamowita tragedja wydarzyła się 

w Bielsku. 
Po pewnym cziasie 11l"Ząd śledczy c- W najbliższvm więc czasie oczekuje 

trzymał wiadomość, że MIKULSKA Lód.i sensacyjnego procesuofcobóJczyni 
ZNAJDUJE SIĘ W ARGENlYNIE. Z0-1 która po sześciu tatach dosię2ła rękę 
STAŁ TAM WYDELEGOWANY NA- srtr"lY: 'e(llhv.Dści. 

'ł ł < f '" ' L • ' • ł ' I J• • r ~ ~ ~ I 

•11 • • • ' ,·. • j • 

14-letni Jan Talik, przy wvdobywa
nfo wody ze studni, został na~le c.durzo 
r.y wydobywa~cemi się z ndej ~azami, 
wpadł do studnt i utonał. 

ZanieJ;>Okojony dluższa nieob~cno
ścia, sypa ojciec jego 44-letni Sta1isłilw ·a·d k ' 4 b · · d 4 ·· · ' · ·TaHk zbNżyl si~ do otworu stu9ni'_. lecz 

· l"B WO On - CIR U•Q: : ,w tej :chwili Sp,otkat go ten sa~ . los, co 
· , , · ·syna. . · 

Sensot:gJna afero we l.wowle . . Po zaalarniowan~u , sąsiadów i poll-
Lwów, 22 sierpnia. ł Lwowa, zaimicszbł przy ulicy Gród.ee~ cji straż pożar?a w maskach 2'aZO\Vych 

Niezwykłe wrażenie wywarła we kiej. Kilka razy bronił on DOłtorycmych po trzech g9dzma~h p~acy . wvdobyła na 
Lwowie wiadomość o wykryciu. szajki bandytów. Wczoraj jeden z bandytów powierzchnię obu top1elców. 
bandytów, na czele której miał stać przy któ~ego dr. Goldsam ostał.Mo bronił, zez . · . · 
były niedaWDIO do Lwowa młody adwo- nał, że dr. Goldsam organizował dwia u- ':Jf rodsiej OflraSÓJIJ 
kat dr. Otto Goldsam. pady bandyckie i wskazał im miejsce, ~ .._ 

Dr. Goldgam przybył niedawno do gdzie mają. p0pe!niać nar.dy. . • fi) ~ipSNU 
Zeznante to ia;Jdc~lwiek uw~ -~est Lipsk. 22 sierpnia. 

przez władze ~lleyjlne, za mistyfikację Ubiegłej nocy do salonu sztuki przy 

Otruła swą mateńką siostrzyczkę 
spowod<>wało Jednak aresztowanie dra ul. Goethego w · Lipsku dotvćh.czas i:iie 
Goldsama. . . . t • 

Bombay, 22 sienmia. 
wyśledzeni _sprawcy d-oko.nal1• Włamania 
i zraibowali szereg oryginalnych cen
nych obrazów Ru'be'llSa, Feuerbacha i 
Tischbeina oraz większą ilość ·przedmio 
tów artystycznych olbrzymiej wartości 
47 tysięcy marek. 

w iroaic:zneJ nieiwiodomoit:i Zachorował poważnie Ghandi. Wedle 
oświadczeń lekarzy, jest on ofiarą' swego 
sposobu odżywiania się. Jak wiadomo 
żywił się tylko surowemi potrawami, · c~ 
wpłynęło niekorzystnie na jego organizm. 

Gniezno, 22 sierpnia. 
Tragiczny wYPadek nieświadomego 

otrucia niemowlęcia przez czteroletnie 
dziecko wydarzył się w~zoraj w Polskiej 
Wsi pod Gnieznem. 

reczki. Obok niej stała Marysia i chwali
ła się przed ojcem, że udało się jej bar
dzo szybko uspokoić Wandzię. 

.... „ ..... „„„„ ... „„„-
Niejacy Dolatowie, którzy wyszli na 

pewien czas z domu, pozostawili pod o- €€li.O nodutuł DJefislonJ'U€1i w u 'ff'idseDJsftiej Monufaftlur~e" 
pieką swojej czteroletniej córeczki Mary
si jej czteromiesięczną siostrzyczkę Wan 
dzię. Marysia, która swoją siostrzyczkę 
bardzo kochała, wyjęła ją z kołyski i ob
nosiła po izbie. Dziecko jednak bezustan
nie płakało. Marysia nie mogła dać so
bie rady. Wówczas przypomniała sobie 
jak matka, wskazując na flaszkę z liso-

--:o:---

„Cwana Haik&" 
~ro6ila • J'aflu6oDJii~a Jols•er•a DJefl.sli 

Iem, mówila, że to „uspakaja na zawsze". Łódź, 22 sierpni.a. sprawę lkrewni, wybuchła d:ramatycma I Nie była to jednak znajomość lekka 
Wzięła więc flaszkę i nakarmiła płaczące Przed kWku dniami donosiliśmy o wy scena mabżeńslka i lkooiec koń·ców Haśka i przelotna. Jakubowicz, choć żonaty i 
niemowlę lisolem. kryciu fałszywych weik&li Widzewskiej wst.ała wyda.Jon~. . dzietny, począl żywić ku Haśce poważ-

Wandzia wśród strasznych męczarni Manufaktury na pokamą sumę, i że w Jedna'k nieWlele s1ę te.m martwi!a. niejsze uczucie i zamierzał wydostać ją z 
w kilka minut później wyzionęła ducha. związku z tą sprawą aresztowano w~ół Wi~ąc, że cioeszy s_ię powoda:enńem ul bagna nierządu. · . 

Dolatowie, wróciwszy do domtt, uj- pracownika wspomni.ainej ffomy Abrama 1:1?Zczyzn •. postanowiła wyzyskać to szczę Najprzód udalo mu się wykreślić ją 
rzeli 7. nrzerażeniem zimne luż zwłoki có- Jakwbowicza. sc1e na w1ękis.zą skalę. . · z listy rejestracyjnej, oświadczywszy w 
a&&LL A 11 - Otóż razem z nim uwięzi.ono także da .Przed ro'k1em w ż_Ycl'U. Haśki zaszła Policji obyczajowej, że bierze ja, pod o-'°"' ~ af &. • lll!Ulkę znaną w kołach „złotej młodzie- zn11ana. Rozpoozęło się to pew.nego wie- piekę i na odpowiedzialność. 

'' .,.o~ f:ulU ży'• łódzkiej pod imieniem „Cwana Haś- croru lebruiego, gidy słomi.aaii wdowcy spa Ale Haśka nie należy do tych co po-
strejA si~ sAońc:e:vl ka". cerud~ po mieście, szukają łe'lddej znaijo- przestają na skromnem życiu. Wydatki 

Sosnowiec, 22 sierpnia. Ko'kota ma buiri7lliwą przeszłość roman mQk1, ·tytułem odwetu za flirt uprawia- tedy Jakubowicza na nią rosły jak na 
zatarg na tutejszych kopalniach wę- tyczną. Uczę.szczała do gimnazjum, łecz ny przez kochane żoneczki na letnis- drożdżach. Porobił olbrzymie dfugi, sie

·l a 0 ścisłe przestrzeganie 8 godzinnego p()llliewaź wolała się łajdaczyć z kolega- kach. Otóż jednym .z ta.kii-eh, palących się dzial po uszy w kieszeni lichwiarzy, a 
,inia pracy, uległ odprężeniu. mi ni.ż uczyć, matka odebrała ją z piąte-i ja'k słoma, wdowców •był Abram Jaloibo gdy pieniędzy po życzonyioh nie starczy-

W miejscowym inspektoracie pracy kl1asy i oddała do slklepu. I wicz, współpnaoawnik biurawy Widzew- ło, zdecydow::i ł sic na sfałszowanie wek-
"dbyła sie konferencja z przedstawiciela- Tam rozkochała w sobie pryncypał.a skiei .Manufaktury. sli swego ~ ~ef::- . Czy liaśka Margolis o 
,ni robotńików. ~nycze.m ich miłość.~ła ~ dale~ . O Haś~e słyszał wiele od ~wy~ zn.a- tern wiec! 7,it1 f;1 , t rudno u stalić. W każdym 

Kopalnie : „Czeladź, „Saturn" i „Re- ze zamiermł porzuci~ z~ę, 1 pozostac iomych, w1~c Ędy udało .mu się iz nią za- razie "iedzi on'a t~ r n-:>: rnem z nim w ka
ri ", ktńrc w dniu wr'7orajszym za-I na zawsize l'lazem z ptęlmą 1 pe~~ tempe poz.nać, w.z:1ą;ł J~ do g.~ł)lllle~u ~ Louvrze, zie. Zamiast wytrtcić ją z bagna. wtra-

„ ,...,„ · nr! d 7 iś 1 r ti.:fv p r<icę ramentu blondynką. Lecz wdal i s i ę w tę skąd v.ryszh ohoie dap1ero 111aza1utrz rano. cit jq w jcszczo \\'iGh~zc: . 
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„Najlepsza czekolada jest firmy!..u 
!loftie 6vlV ostatni~ sloDJa slia•ańia 

.Posłuchajcie, jak się ludzie oryginalnie reklamują 
Z powodu obradującego w Berlinie Na pliacu stracenia oc,zekiwał tłum. ,,Pos~ukiwaina fe$t osoba niiłej PP-

wszechświafowego Zjazdu reklamy przy. Gdy przed samą egz~uoją .ą.pytano Jka. wierzchown>Qłci, 1't6ra pot.fa.fi .spag w 
taczamy poniżej rozmaite pomysły, na ja zańca, czy ma jeszcze coś do powiedlze- dzień. żadna robota nie jest wymagana! 

kie wpadają ludzie, celem należytego .za. nia, ten wyprostował się i krzyknął: Jedyne wymaganie: moony sen! Dobra 

r~lamowamia interesującego ich przed- - Nejlepsza czekolada jest firmy gaża. Of er ty z referencjami". 

miotu l'lllb zawodu. · · Williams i spółka, Pewien dziennikaJ'IZ zwabi01I1y orygi. 

M :.~ nalną ofertą, udał się do fhimy, by zapy. 

·Na omentauu nowoforshlm znafduae NieZ?wyildą formą reklamy zar!łlbiał na tać co znacz~ to. ogł?s~enie. . . 

się pomn~k zna.stępującym napisem: hicie pewien mieszkC1!11iec nrzedmieścia Okazało się, z~ me 1est t? zad~n za.rt: 
· ' • . • ~, r ł oferta była powazna; chodziło JStotnie 
uTu spoczyw~ Jane Snuth, małzqnka Londynu Edmontoun. Człowiek ten mia tylko 0 umiejętność spania w dzłe6. Po-

znanego ~am.i~mana Th?masa Sm1t~a. lat 80, i znał doskonale kaiJdego miesz- szukiwana osoba miała•przez cały dzień 
M~ w~iosł l~l t~ pomnik na ~ak ~ier kiań,ca przedmieścia. Obchpdził więc, spać w wyS'tawie wielkieao Ol•gai~u w 
ne1 o n1e1 pamię~ i na dowód sohdneJ iro- wieczorem wszyisłlkie restauracje, gdzie pościeli powleazonej płótnem, które by-
t..-ty '"'Wooow01 zibierałi się właściciele znanych firm ..11_1 

• ła 
uv ..... • ':'' • ło właMiie utymi0m tego :!IA epu; IDUl 

K.amie6 taki ko.tztuJe 250 dolarów. przecbnidcia, z:atrzymywał si przed być żywym dowodem D'l toł ie w takiej 

,., gośćmi i wołał: pościeli sypia się najlepief, 
• • - Niech żyje pan X., który sprzedaje Oczywiście tłumy k8illdydat6w płci 

ku dawano sztukę Gritlparzera: „Biada - Niech żyje pan Y., któreg-0 hel"hata i:o 

:fftanda.I 6onfiofl'l.I 
"' !Berlinie 

rw pewnem :niemiedkiem miasteezw 111.aitańs12:e i najlejs,ze obuwie. obo~<t\'a z;iłosiH się na łatwl\ i dOłbr~e płat-
tem kt , kł . " ł . d b , I ną posa ę. 

u, ory amie • s ynie z o «"oci •."' Stery flnamsuwe pOntszone są mezwy-

Dyrektor teatru zawiesił wszędzie - Niech tyje pan z., którego piwo Pewien przedsiębiorczy fa;lirykant bu kłym skandalem bankowym w Berlinie. 
gdzie mó.gł plakaty reklamowe. znalkomicie orzeźwia. 

To też mieszikańcy miastecika niema ,v, t.. b' ł · tów, n~zwi.skiem He~holz ~mieścił na Mianowicie berliński bank kredytowy 

ło byli zdziwieni, gdy wchodząc do gma i w ten sposóu zara. ia ,na swoie utrz}' rekla~me ~wego obuwia ~wo1ą włas;tią sto od dłuższego czasu wystawiał czeki na 

chu magistratu na dnwiach zaopatr"'o- manie. '•' pę w buciku, z następ.UJB/CYM naip1sem: Jed b kó ka 'skłcb I jak się 
" •• „Na reklamach widuje się często foto en z an w am ery n . 

nych w OJzyldzilk „BiUJrO podatkowe'• uj. Parę lat temu czytać można było w grafię głów fabrykantów. Ja po raz: pie-r obecnie okazało, czeki te nte miały po-

rzeli napis „Bi.a.da temu który kłamie"I Ion·dyós:kim „Times" na.stępuóące 0głosze wszy umieszczam swoją stopę. Thwi 0111a krych. Naczelny dyrektor banku ł Kłów 
M nie dość dziW'nej treści: w buciku moie.j fabrykacji", D.Y akcfonarjusz Teodor Rathke został 

;''1 k:~cu u6iegłego atulecia w Kałku · aresztowany. 

cie dokonywano egzykuoji na niebezpie
c.mym bandycie. 

O świcie przed egzekucją ~zedł do 
celi skazańca jakiś wytworny pa.n i mial 
z nim <Nwgą rozmowę. Gdy się romta
wali, sikazMliec powiedział: 

- Więc może pan na mnie polegać·„. 
1A na to ów pan: 

, - A pana spadkobiercy dziś jeslJCze 
otrzymają 50 funtów. 

„ Lelia Ar,.,onrueft siarł .., Jlusirii 

Dar katolików 
amerykańskich 

I 
dla papieta 

oliasal si~ :tafsvfiftatena 
,\Vśród amerykańskich katoliilt6w pa

nuje ogromne podniecenie i poruszeme. 
najpopularniejsza 

z gwiazd filmowych! . ~ 
:Amlkieta rozpisana 111iedaW1Do przez ~e lllJ 

dno z naijpopularniejszych pism amety. · , . 

Przed rokiem jeszcze pow,stał w A
me1'}'ce projekt uczczenia 50-lecia kap
łaństwa obecnego papieża jakimś cen
nym darem, Slkła<tki na ten cel posypały 
się hojnie, wybrano odpowiednią delega. 
ciję i zaczębo poszukiwać odpowiedin.iego 
daru. 

k.ańskich „DaHy News", pod dowcipnem W Austrji prze'd kłtku dniami wybuchły ostre starcia miedzy republikańskim 
ha,s-łem: „Tylko dla panów" n.a temat Scbutzbundem a nacJonalistycznemi bojówkaml1 Heimwehry. Starcia te dopro

„Kooo najchętniej wi<lzimy na ~ranie"? wadziły do zbrojnych wystąpień, w czasie których padło wiele trupów i ran-

dała następujące wynilki: nych z obydwu stron. Na zdjęciu naszem widzimy przywódców dwuch wro-
Od.razu zwrócono uw~ę na cenny 

Clara Bow - 18.063 głosy. gicb· obozów dr. Deutscha (z lewa), przywódce republikańskiego Schutzbundu i 
Greta Gamo - 14.552 głosy. dr. Steidla (z prawa) wodza Heimwehry. 

obraz Rafaela uMadonm di Gaeta'•, wy. 
stawiony na sprzedaż w Niemczech. 

Joan Crawford - 5.747 głosów, 
Vilma Banky - 5.553 gło1sy. 
iNancy Ca.rrO'M - 3.486 głosów, 
Dals.ze miejsca za.jęły: Mary Pie!kford 

Dolores del Rio, Dolores Costelllo, Janet 
Gaynor, Colleen Moore. Rudowłosa Cla 
ra biije zatem nadal, wszelkie rekoTdy po 
pularno·ści. 

Najciekawsze jest iednak to, że mało 
mana u nas, a występująca zaledwie od 
foku w Ameryce Nancy CairrO'li zajęła 
piąte mieisce. 

Telefon 
jako sygnał ostrzegawczy 

1W Australii poczyndone próby 1. no. 
wego r·odzaju ostrzega czem przeciw ka 
tastrofom spotykającym auta :na przejaz
dach lkol·ejowych. W tym ceiu UJStawiono 
w tych niebezpiecmych miejscach spec
jalny aparat, który zaczyna działać na
tychmiast, gdy uderzą weń ipro,mienie la. 
tarń zbliża,iąceg·o się auta. Pod tym wpły 
wem odzywa się głośnik gramo,f onowy i 
wykrzykuje ostrzeżenie, infoTm'1l4ące pro· 
wadzącego auto o ibl~ości toru 'kolejówe 
go. 

Dawny właściciel, zmuszooy siprze
dać cenny obraz z powodu zubożea:iia za-
łączył wszystlkie posiadane dokumenty i 

f'2o4ro' ,·nv s'lu & „, _, •. -81·· ~n1·u handlarze okazali Amerykanom zaświad-
';J a U • „ • „ 't;ie, Ww czenia oryginalności obrazu, wysta wio-

ZODJorf j cuf!onie ~ 01v6ronłio.mi SDJU«:A ser«: ne przez takle powagi w dziełach ainty. 
ków mala.riskich jak Hermaoo, !kustos~ 

~ala merostwa w Bourg .była przed liczne potomstwo. Panny młode zabrały hambur·S>kiego muzeum oraz p.rof. Pauly 

ki1'.u dniami wiclowllńą o.ryginalnych ślu- też ze soibą i dzieci. , kustosz Galetii Narodowej w Rzymie. 

bów. Trzech cyganów: Szymon i Frand- Na uroczystą chwilę zaślu~in zd]ęt~ Oczywiście Amerykanie nie podejrze

szek Reiinhardt oraz August Bayer od airesztantom ciężlkie ikaidany, by mo.gh wali nic ~ego _ i pertraiktacje toczyły 
dłuższego czasu przesiadująicy w aresz-1 zamiemić je na ślubne obrąc:zJki. d · z 
cie, oskatieni o bandytyzm, liczne kra- Po skończonej ceremondi więtniowie się ty~ko na temat ceny sprze a.żlneJ. a-

.J,_ T dł · b kupi<mo wreszcie obraz za miljon marek 
dzieże z włama.n.iem. i ~ozmałte nadu:ży- zrezyginaają po~tawi i onie, Y przy. w złocie (zgórą dwa miliony złotych). 
cia, postanowm połączyć się węzłem doz jąć nanowo żelaza s'kuwającydh łańcu-
goninym z wybrankami swego serca. chów. Niezwłocznie też odprawiono cy. Z Niemiec sp~-owadz~no ohra~ do No

grunów do więzienia pod licz:ną es.kordą we.g? Jorku, g~z1e po•d silną stTazą.detek 
policji, a młode małżoliliki, wziąwszy na 1 ty;wow wys~aw101llo go przez. tydzień na 
ręce niemowlęta, a starsze za rącz;ki uda w:1dok publiczny?, a następnie uroczysta 
ły się do ab-0zu by tam świętO'\vać uro- p1eigrzy.mka. z.aw1.ozł~. do Rzymu, gdzJ<e 
czyste weselisko. Publiczność z Bour,g z n~ ~pec;:Jalne·J audJe'11 CJl wręcz,ono dar Pa. 

Rolę drużib i druhen z konieczności 
speŁnili poliqjanci. W ich asyście pano
wie młndzi iprzybyli do urzędu stanu cy
wilneigo, 

Narzeczonemi są trzy cyganki, dawne niezmiernem zainłeresowaniem pirzyglą- pie.zowi. . . „ 

tawarzys:Dki aresztowa•nych, mające jut dała się ciekawemu widowisku. Obraz miał być zawieszony w galero1 

JliesOIDODJile eflsponalu 
watyikańslkiej, g·dy nagle jak grom ude-

1 
rzyła w katolików amerykańskich wiado 
mość, że kustosz zbiorów watykańskich 
bez wahania uzruit obraz za łal9Yfikat. 

I Pomimo iposiaclanych urzędowych 
111ielfdego instvtutu onatomi«:zneeo 111 'ff'ił!dniu dok:m1entów ~ihr.az pr~ywiezio ny. do Rzy 

C. ~- · t c1z· ł szkieł t' l dzi 1 mu łest tylko sw1etną 1 starą kopią ohra-
Niezwykły i niesaimowity obraz przed 1e·Ka~ym Jes •. Ul . e ow u zu (z przed 150 I.at). 

stawia wielki instytut anatom.iC1Jily w o olb~ymnn .wzrosc:=i.e,. W ~ziale tym ~rzy Srprawa ta już była ongiś porusza.na. 

Wiedniu . . W1dzą o słabszych nerwach mo ma JPr1m szkielet . Jakieg-0s. al~a?~e.go Bolszewiicy twie,rdzą, że prawdziwa Ma-

pasaz• era na gapę że przyprawić o pr.zieraaenie ta niezJHczo:. chłopa z r. 1553 mierzący nie mme1 Jalk 2 don.na di Gaeta jest w zibiorach Ermita

na moc lkości, szki~1etów i pojedyńczych metry 75 c.~tymetrów. żu. Niemniej jednak są zinakomici znaw

„Cirafa Zeppelina" części ciała zakonserwowanyoh w spiry. Ale naqClekawszy ~ksipon~t .stanowt cy, !którzy w dalszym ciągu spierają się ,0 

tusie - pra:wdziwy taniec szllrieletów, slkoru;truowa•na przez Jakie~o~ mezna_ne- to, że Olbraz jest prawdziwy. 

osadsono .., 111i~•ieniu. jaikby znieruchomiały pr,zez tajemny 1I1a- .go a,natoima .g~upa wynbr~Ją~ szkiele Katolicy amerykańscy postanowili 

Pasaiżer na ~pę o&ta.tmiego lotu „Gra kaz ~ailciś piekieanych mocy. ty Lacikona ~ Jego synów w sm1ertelnrych jednak obraz wyc-ofać i kupić inny, któ-

fa Zeppeli'lla" do Ameryki, Bm1zko, syn ~ wielkich oszJklonych szafach bie- oplotach węzy. rego autentyczność nie uległaby wątpli-
górnilka po1Skiego w Westfalji, przybył łeją szkielety prze<lstalwi.cieli na..jroz- Cały układ tej grnpy jest ja.1maj<lokła wości. 

na parowcu 11Tuc~ila." do Hamburga. maitszych narodów i ras. Dalej przedsta- dniej zgodny z znainym pos~iem przed-

1W chwili gdy okiręt wie~iźał do ua- winny jest po,glądowdzki całymk szeregu stawp1ają_cdym tr~iczridą śmier~ teg? :kapłha ~~·~. ~"'~M!N.~'M 
ścia, ŁaJby, Buszko prólbował uciec i w szkieletów r()IZWój lu ego ośćca po- 111a ose1 o-na i 1ego wu synow, gmącyc 

,tym ceilu 111Siłował .skoczyć do rzeki, .Z<J-1 cząwszy od ~ dziecka, a sk;oń- od dwóch wężów nasłanych przez za1gn:ie 

stał jednak ujęty i zakuty w k.aidany. czywsry na z~pełme doj~rn1 0$0b~u. wane bóstwo za ostrzeże.nie Trojańczy-

Ojczym Buszka czekał 111ia mego w por Tysiące n1e:normalnosc1 1 anoma:l11 za ków przed niebezpieczeństwem grożą. 

cie aiby ,go <Yd·eibrać, tymczasem chłopa- ciekaJWia ltrll budzi odrazę w zwykłym cym im od drewnianego konia. N11wet 

ika 'z 111.akazu prolkuraton aresztowano 1 widzu, !którego oko nieprzyzwycza~onis szkielety węży odtworzone są z iaknaj-

odstawiono do więzienia. jest do podobnych widolków. większą ścisło•ś cią anatomicZ111ą. 

Dziś w nocy dyżurują apteki: L Pawłowsl<ie
~o, Piotrkowska 307 S. Hamburga, Główna 50; 
B. Głuchowskiej!o Narutowicza 4; J, Sitkiewi
cza, Kopernika 26; A. Charemzy, Pomorska 10; 
A. Potasza, Plac Kościelny -0, (b) 



Straszliwa zemsta łodzianki 
Dstrzam ptlnlka od manlklru po-leraszowala twarz swai rywalki . 

JlieDJJuAla epopea młodej poru rnal:ionflóDJ 
ł.6dź, 22 sierpnia. 

·Przed kilku miesiącami sfery towarzy 
silcie w naszem mieście zaSkocz,one zosta 
ły wieścią o ślubie panny Elzy K. z pa-
nem Maurycym P. 

,Wieść ta wywołała wielikie wrażenie, 
albowiem wiedziano, te rodzi.ce młodej 
mężatki 
nie z.gam.li się na ten związek małżeń

ski 
pomimo, iż pani Elz.a o-d kilku lat przeby 
wała wyłącznie w towarzystwie pana P. 

Że córki wychodzą zamąż wbrew wo
li rodziców1 dziś to nie stanowi już żad.. 
nej sensae;ji, przeto łodzian.ie prędko za 
pomnieli o tym ślub1e, a młoda para po
węckoWl&ła w świat, 
a właściwie do ZOippOt na poślubny wy

poczynek. 
:Młodzi malZonkowie .zainstalowali 

s;ę w pierW'szorzędnym hotelu .zoppoe
kim i nadszedł okres szczęśliwych, mio
dowych miesięcy. 

Nieszczęście iednak chciało, że pew
nego dnia pan P. 
wstąpił niby na chwileczkę do kasyu so 

pOckiego 
i ws1ą1Cł tam aż po czubek .głowy. 

z którą miesz4ka w Paryżu. Donosicielka Pani P. po wręczeniu sutego napiwku 
zapewniała, że pan P. zawarł znajomośc wydobyła również od portiera o którei 
z artystką filmową jeszcze w Ze>ppota<:h -godzinie pani jego wychodzi z domu. 
i teraz pojechał do :niej do Paryża. Zdobywszy te infol'\ma<::je pa.ni P., dy 

Pani P. otworzyła s.zer<>ko oczy„ Te- sząc n.ieposkr·omioną zemstą, zaozaiła 
raz dopiero zrozumiiiła to1 na co prized. się w pobliżu willi i czekała. 
tem wcale nie zwracała uwagi. O wskazanej przez portijera godzinle 

Nie namy.ślaiąc się długo, zdradiz.ona z willi wyszła ryw,alka pani P. 
małżonka spakowała manaaci i udała stę Zdradzona małżonka zatrzymała ją i 
do Łodzi, stąd po załatwieniu wszyst.- wsrzczęła rozmowę, w c:reisie której nagle 
!kich formalności pojechała 4o Paryża w napadła na artystkę i poczęła jej drapać 
celu sprawdzenia na miejscu posiada- twarz ostl'7.em pilnika. 
nych informa-oji o męźu. Na krzyk na.padnięt~ -zibiegli się prze 

W Paryżu pani P. st-raciła wiele cza. dzian!kę i zajęli s.ię ratunkiem ipolc.rwawio 
su-za11im odnalazłia adres męża. O.ka,zało chodn.ie, którzy poskromili rozjuszoną ło 
się., że ~an P. miesizkał ze swą kochanką nej artystki. 
za miastem Skutki napadu nie były ·groźne dla 

w willi artystki filmowej. zdr-0wiia artystki, lecz 
Pani P. ułooyła plan zemsty i u:tbrojo zniszczyły całkowicie jej karjerę ar:tysty-

na w czną 

pilnik od manikiru alibowiem wytwórnia, w której pracowa-
udała się pod otrzymany w •biurze mel- ła zerwała .z nią kontra;kt, a to z tego po 
dun'kowym adres. wodu, że twiarz artystki została ze.s~e-

z wywJadu, przeprowadzo.nego z por eona. 
tjerem, dowiedziała się, że anon-im-0\va Po dokonaniu tej straszliwej zemsty 
łodzianka podiała prawdziwe fakty. Ar. pani P. wróciła do Łodzi wr.az iz mężem :t 
tys~a finmowa rzeczywi-ście mieszkała zamierza wszcząć w nafhlitszym cmsie 
od kiJlru t}'!godni z pewnym łodźfaniuem. krolk.i rozwodo~. 
• WU& YWW a= • 

RENONI' 1'1' SZAFIE 

Str. 3. 

fryzjer: Prosimy, prosimv dale}!.. 
KIUent: A czy pan potrafii. ostrzyc ru 

<lego_?„ 

Walka z kradzieżami 
kolejoweml 

6ędsie saostr•ona 
Lódź, 22 sierp.nfa. 

W ostatn1ich czasach przeraiająco 
wzrosła Hość kradzńeży w pocią.gach to 
warowych. Niema już prawie dn1ia aby 
do odnośnych dyrekcji kolejowych nic 
wpływały meldunki o zuchwałvch kra
dzieżach. 

Początkowo jak zwykle pan P. po
czął wyigrywać. Wracał co-dzień do hole 
liu rozpromieniony. Potem odwróciło się 
szczęście i pan P. począł przegrywać pie 
niądze. I jai'k ło zwykle bywa chciał się 
odegnać, lecz tracił coraz w.ięcej pienię- JO„fefni uc•eń malarsfii ftrodł 6ieli.:nę s mies•• 
dzy, at pewne-go dnia fionia. .., ftfórem pro1:0111oł 

Obsługa pociągów mimo uzbrojenia 
częstokroć napadom tym nie jest w sta 
nfo przeciwdziałać, tenrbardz;rej_, ie 
ciemnione nocy i znaczna ilość wago
nów stwarzają b. dogodne warunki dla 
rahus1ów, rekrutujących s1e w większe 
ści z usuniętych pracowników kolejo
wych, kMrzy rzecz prosta, dsknale or
ientują się w sytuacji. 

Celem zlikwidowania takie~o stanu 
rzeczy, centralne władze kolejowe wy 
dały poszczególnym dyrekc_iom zarzą
dzenie polecające energiczne przeciiw
dzfałanie złu przez natvchmłiastowe 
przeprowadzenie śledztwa i zwiększe
nie czujności drużyn konduktorskich. 

małżonkowie znalrili się na obcym grun 
cie bez grosa. Lódź. 22 sierpnia. I Malarze przys;~gali, że sa niewinni, 

Sytuacja przedstawiała się przeraźII- Pan Antoni Grzybek tzekl pewnego i o niczem nie wiedzą, ponieważ jednak 
wie. dn1a do swej żony w przystępie szam- pomagał im w pracy nowy uczeń malar 

Pan P. PQ6tanowił wyjechać do Łodzi pańskiego humoru: ski„ 19·letni Roman Swiętczak. przeto 
w celu wydobycia gotó\Y'ki. żona pozosta - Wiesz, żonusiu _. trzeba bedzie „wy pode!rzenie padło odrazu na niego. 
ław Zoppotach. rychtować" nasze mi·eszkanie. ż.eby o-- Postanov.'1ono zwrócić nań baczną Przedsławi·c1·ele •odzi 

Po kiillku dnia~h z Łodzi nadszedł list trzyma:ło inną fizonomję ... Zbrzvdły mi uwagę. 1..1 

w ikt6rym mąti; donosił, że w sprawach już nasze ściany odrapane. czarne pod Następnego dnia właścicielka miesz no ~iteJid~ie i~6 pr~e111.-
handlowych musi wyjechać na !kitka dnt log.ł i sufity tegoż k_oloru ... Przeprowa- kania skons ta towala zno\VU brak kilku handl. li' 9'osnnoniu 
zagranicę. Jedn?c~eśnie ~onosi.ł, ie wysy dzimy remont... . sztuk b:ct:zny, J cz chłopca na irorącym Łódź. 22 sierpnia. 
ła d!> Z{)ppot plentądze i pr?S1ł ~odą Pani Grzybek aż p.odskoczvła z ra- uczynku nie zdołano przyłapać. W niedziielę odb~dzle s ie w Pozna-
mał.żonkę, aby zatrzymała się do 1eg-0 dości · I St l · d · · · t d · o niu ogólno - krajowy zjazd izb handlo-
przyjazdu w Zoppotach. I _· Swietnie !„ Cudownie!... - za wo _<1, o się. to opiero .v:ą ego. n1a. . wo - przemysłowych z udziałem przed 

iPiani p nie pr.zeczuwa1·ąc ni'c zł°'°o ł ł . · d . d _ ś · , ł godznn,e 5-eJ po poludmu mala1 ze kon- . 
·• ~ a a i z na m1aru ra o Cl POCa1owa a ~ 1· · t , l' · · · d stawicieli izb bułgarskich, węg-1erskich. 

71°fziła i~ na .PrQIPBoz(''jkę męi:a i pozo- małżonka w środek połyskującej łysi- ~;~~z~~~~fa l ~f:[z\0ar~i;Y ~~r!: ~u~i~ ju~oslowiańskich, tureckich. austrJac-
s a a na rzeg1em a ty u. ny. - h d 'ł , . . ~ .' t k kich i rumuńskich. 
M~ nadesłał 1·eden Hst z Berlina na I d t . h .1. l . · kł wyc o z1 rowmez .;:,w1ę cza . 

• • • 1 - o eJ c Wt •1 rozPoczę o s1e pie o p „ . 1 1. Na zjeźdZ!ie tym poruszane mają być 
stępme drug.1 ;z Paryża . .P~sał, ż~ sprawy w mieszkaniu państwa Grzybków. Ma- rzy . WYJSCI~ ma arze zatrz.yma 1 d . 1 
h~dlo~e z.ac~ągnęły io do sfi?hcy fratt- łe Grzybki t. zn. dzieci przeszłv do są- c~r~pca 1 poddali go szc.ze~6f.owe1 .re- ~~~~~~ ;o~~~d:;ci~~e~I";~~:~~va~~~~ 
ą1, g~zie zamierza do onać wielkiej tran siadld, z mieszkania wyniesiono wszy- 'vV'l~JI, Pod paltem znalez1on? przy n~m sienia wiz paszport,owych i innvch u-
.zakoi1 • stkie meble. d.w1e męs~ie koszule, nalezace do p. trudnień komunikacyjnych. 

w bra.nzy filmowe}. przubyłi malarze Grzybka 1 serwetę. ł d 
iPa:n.i P. wydało się to troszkę niepraw . . " . . , ł . . Swiętczak przyznał się do popełn i a· Obradom zjazdu ko a gospo arcze 

dopodobne, dbowiem ~ fej nigdy z tą z_ wvs.0~1em1 drab~nam1 . z ~u~ ami 1 pen nych kradzieży i wyjaśnił. że poprzed- przyp:_ sują niezwykle doniosle z:nacze-
bran1żą nie miał nic wspólnego, ale <>sta- dzlami 1 zaczęło s·e .malo\~ame. nio przywfaszczoną hielizne n:e. Z ram ienia łódzkiej izby orzemysło-
tecmie -;- pomyśla~a sohi.e pani P. - cze Za~z~fo od. noko1u. i;ianstwo Grzy~ Sil>rZedał już na Starówce~ wo - handlowej na zjazd wyjeźdżają pre 
go człow1ek dziś nie robi, aby coś zM"o- bek m1-e1'1 pokóJ z kuchnią. Podczas gd~ 

5 
, t k ·t . k" zes konsul Oeyer i dyrektor inż. Bajer. 

bić?„ pan•i Grzyq,ek zajęta by:a prz.ygotowa- pisano pro o u i sprawe s ierowa opcJOODDDDDDDOOOOOCIJOCICICIClC 

I w przekonaniu ten . trwałaby pani P. n:em obiadu w kuchni, malarze pośpie· 110 do sądu. · -~ -1 
do lkońca :życia, gdytby nie wując i pogwizdując ostatnie szlagiery ~odczas rozprawy sądowe1 matka ; I p h d 1· . u· :t. . - • h . d Śl!,'Jętczaka l rzec o ząc przez u 1ce 

. pewien sc1... chodzili~ na drabinac 1ak na szew - płak ł i rozetrzyj się u waż llie unik-
kt6ry otrzymała od nieznanej przyjaciół łach ·i machali zawz.ięcie pendzlami, co . roz a a 5 c. . niesz kalectwa i śmierci 
ki z Łodzi. według kh s'lów oznaczało . że prosząc sędvego o łagodny wvrok m nad 1 ~ • 

Anonimowa fodz.ianka donos~łia pani .,robią z Pokoiu cacko". mieniając, ż.e syry jej jest dobrvn;i chłop I 
P., że Cacko - cackiem ale · tvmczasem po cem, lecz ostatn1-0 wnadł w n1eodpo- armmn 1 uioocu01uoooommr 
mąż jej zakochał ,się w pewnej artystce dwóch dniach wyszia na jaw brzydka w iednie towarzystwo. I TEATR LETNI w PARKU STASZICA. 

filmowej, historja: oto właściicielka mieszkanda Sąd skazał Świętczaka na 6 tygodni Dziś i. do. niedzieli włąc.i!1ie. ostatnie cztery 
skonstatowała więzienia _ zawieszając wvrok na 3 la- p~z~dstaw1e.nia l?.rzed za1!1kn1ę~1~m sezonu let-

Dzlł I dni na•łttpnrchł 
Wielkie arcydzieło. lct6re połę~4 na
pięcia dramatyctnego oszałamia i wpra· 
wia w zacbwyt kaidego widza p. ł. 

„Golgota .Miłości" 
W rolac;b głównych: 

Agnes Esterhaz1T, Jean Mural, 
Paweł Heademan i inni. 

Wybitnie sensacyjne podtoh. Scen„ 
o kolosalnem napięciu. Różnolitość 
tła i efektowne pomysły. Gehenna 

skazaóców tywcem zamurowanych. 

UWAGA: Pomimo niesprzyjaiących 
pogód dla kin. dyrekcfa Grand Kina 
zdecydowała zaryzykować tak wielkiej 
miary przebój. Mamy nadzieję. z~ 
szanowna publiczność potrafi ocer.ić 

tak duiy wysiłek. 
Pocz. seansów o 5-ei po poł„ w sob. 

niedz. i święta od 12-ef P•P• 
Orkiesira pod dyr. P• R. Kantora. 

i I · · (h ) I n1et_o nowe i rew11 „Kocha1my 11ę • 
brak k lku sztuk biel znv z szafy, ta. o . l eatr całkowicie zabezpieczony przed desz· 

która się n.ie zamykała na klucz. czem. . 
iQi IW 

; Przestępcy na cmentarzach 
ukrywają się najchętniej, gdyż tam czują się bezpiecznie 

· Władza ·wydadzą spactalnB rozporządzania w sprawia ochrony cmantarzy 
Lódt. 22 sierpnia. walą. I którzy czuwać będą nad tern. abY' nie-

Ostatn:io słyszy sfę coraz cześciej o albowi•em wśród grobów czuJa słę naj- powołane osoby nie przedostałv się po 
przestępstwach dokonywanvch w obre bezpiecz.niej. za ogrodzenie. 
bie cmentarzy. Zbrodn;arze korzystając Komuż to na myśl wpadnie. że zbrod Ponadto projektowane jest 
z tego, że cmentarz w nocy orzedsta- nJarz poszukiwany przez policję ukrył trzymanie psów łańcuchowych. sousz
wia zup'{lł•ne , pustkowie, dokonywują sfę na cmentarzu, wśród milczących czanych na noc. 
św.lętokradczych czv-nów. pomników i straszących mogił?.. Rozporządzenie <>'bejmie rówulei 

1 rozbijając pomnifd. kradnac _płyty Stwierdzono jednak, że wvpadki ta przepisy, normujące dzienny ruch na 

I marmurowe ł t. d. kie zdarzają się bardzo często. wobec cmentarzach. 
Bezczeszc~en~e grot>?w jest dla nich czego czyn'l1'i_ki. !11iarodajne. zamierzają W ~odzin:;i.ch wieczornvch cmenta-

, drobnostką, n 1 ewymagaJącą dłuższego wydać w na1bl1zszym czaS1e rze będą musiały być zamykane ~ 

I 
zastanowieJ11ia. A!lpecjałne rozparządzenie w SDrawie o- nie wolno będzie urządzać spacerów na 

wiadze stwierdzdły Ponadto inny je chrony cmentarzv. j t~renie cmentarza. 
sz.cze szczegół, a · mianowi.cie ie cmen- Na mocy tego rozporza.dzenia cmen-: iak to sic; n: estety, d~ieje obecnie. 

! tarze w nocy stanowią miej.sec. w któ-

1 
tarze będą musialy być ogrodzone i w 1 P ro;ckt tego rozporządzenia Jest już 

! rem nocy pilnowane przez I w : o1Y' ::ic i n' ebawem ujrzy ś\v:at'ło 
prze-stępcy bardw chętnie sie ukry- specjalnie wynajęt:vch do:i:orców·, . 1z: m1e 'as). 
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Z różnych st on świata. l 

. I 

Mateńka tlelenka ma oocałować na I 
przywitanie .obcego ,ąana, który przy-
był i:ioraz pierwszy z w' zvtą. 1 

· Nie tracąc przytomności umys-łu tle 
lenka zwraca się do matki: 

- Mamus·iu, pocałuj ty. pierw ..• 
* •• 

Wuj Maksio pojechat do Warszawy 
. w sprawach handlowych. OczvwJście 

sam, bez żony. 
. . W trzy dni po jego powrocie do Ło
dzi, ciotka Agata otrzymafa długą pacz 
kę z Warszawy. Od portiera hotelowe
go. Paczka zaw i erała parasolkę, którą 
•. szanowna małżonka' ' pozostawiła w 
hotelu. .... ' 

** 
Pani Przytycka poszukuje s'lużącej. 
Przychodz.i kandydatka z kantoru 

służby. 
Jak długo Kasia była ostatnio na służ 

bie? - pyta pani Przyty cka. 
. - N'e ~wiem. proszę pani... - odpo

w1ada Kasia - Nie patrz.ałam na zega
rek ... 

r 11n •• 
· Do fotografa przychodzi zdenerwo

wana pani. 
- .P~n zrobi ł mojemu meżowi okrop 

ne zd3ęcie ! .. On przecież wygląda jak 
mat.pa 1 •• 

- Mnżliwe ... - odparł fotograf -
Ale nad tern powinna s·ę pani była za-
stanowić przed ślubem.„ · ,. , 

•• 
W jed~em . z p1s1"!1 prowincjonalnych 

~kaza!o s1~ przed kirlk.u dniami następu 
Jące ogłoszenie: 

-„Poszukuję pół tuzina szczurćw i 
wię~szą ilość myszy w celu oddania 
m1eszkan1a w tym stan ie, w jakiem je 
otrzymatem ! 

lt,56 - Sygnał czasu, hejnał z wieży Marja
ckiej w Krak.owie. 1.2,05 - Koncert płyt gramo
lonowycli. 12,50 - Wiadomości z PWK. 12,50 -
Odczyt ·p. t. „Przegląd polityki międ"!!ynarodowej 
za m. lipiec" - wygł. dr. J. Brabowiecki. 15,40 
- Komunikat gospodarczy. 16,30 - Program dla 
.dziecii a) transmisja z Krakowa, b) koncert z płyt 
gramofont>wych. 17,15 - Komunikaty przygodne. 
11,25 - Odczyt p. t. „Uzupełnienie korpusu po
doficerskiego w wojsku polskiem" - wygł. kpt. 
Wiesiołowski. 17,50 - Ostatnie nowiny z PWK. 
18,00 - Koncert solistów. 19,00 - Rozmaitości. 
19,25 - Komunikat rolniczy i meteorologiczny. 
19,56 - Sygnał czasu. 20,05 - „O zwierzętach w 
morskich ł!łębinach" opowie dyr. muz. zoolog. 
prof. W. Roszkowski. 20,30 - Koncert wieczor
ny orkiestry dętei Al. Sielskiego. 22,20 - Komu· 
t1ikaty. Z2,10 - Tr.ansmisja z „Qui Pro Quo" w 

. Warszawie „Szkarłatne Róże" - w przerwie ko
munikaty. 

Dzlł I dni nastfłpnychl 
Rekordowy podwóinv program znako· 

. miłej wytwórni Fox-Film. 
L Eskapada miłosna przykładnego 

małżonka za kulisami teatru. 

,,ftiebezp'eczny wiek meinyznf 
W rolach głównych czaruiąca para z 
Hollywood rtancy Karrol i Louis 

Mor an. 
II. Wyścig na dystansie New•Jork -

Kalifornia. 

Hipek ł topek s;e tenia 
Niebywałe perypetie dwóch konkuren· 
t6w do serca i ręki jednej dziewczyny 
W rolach głównych: Sammy Cohen 
jako' szczęściarz Lopek, Harri Sweet 

jako pechowy Hipek. 

Wspaniała ilustracja muzyczna orkies
try symfonicznej pod dyrekcill A. Czud

nowskiel[o, 
Początek przedst. o godz. 5-eł po poł .• 
w sob. o t:!odz. 2-ei po poł, w niedz, 

o godzinie 12-ej w poł. 
Ceny mieisc zniżone, w sop. od 2-ei 
do 4-ej i w niedziele od Jlodz. 12-ej do 
3·el wszystkie mieisca po 50 llr· i 1 zł. 

~o.,.,je,;ftie ftrqtOll'niftł"' porlo,;fi 
europejsfli,;li 

Dwa wojenne krążowniki. sowieckie „Aurorą" I ,,Proftntern" odbywaJą obecnie 
podróż po morzu bałtyckim. zawijając do wszystkich portów europejskich. 
PlerwszY..m etapem ich podróży był port w Swinemiinde. Jest to pierwsza dotąd 

podróż okrętów floty sowieckiej od czasu Jei istnienia. 

Ciciko dolo dozorcóW 
---::o:---

Praca zimą 1 latam, w dziań 1 w nocy.-Okropna 
warunki m1eszkan1owa.-Nowa umowa warszaw
ska. - Po 25-ciu Jatach pracy nalaży s1q doży„ 

wocia. -Minimum pans11 50 z1. m1es1qczn1a 
Łódź, 22 sierpnia. pewne ustępstwa i zawarli z dowrcami 

. Ciężka_jest dola dozorcy domowego. nową umowę. 
z;mą musi wstawać o świcie podczas Głównym punktem nowej umowy 
najtęższych mrozów. by wyrąbać lód jest zastrzeżenie w myśl któreg-o kon
z chodników, a latem w dni naiskwar- trakty mają być zawierane na rok, 
niejsze dbać musi o p·orządek na podwó przyc~em obowiązuje 
rzu, w klatkach schodowych i polewać 3 miesięczne wymówienie. 
jezdnię oraz chodniki. 
. Nawet w nocy, gdy każdv inny pra- W nowobudujących się domach do-
cownik odpoczywa p0 pracv i wysypia zorcy muszą otrzymać mieszkanie, któ
s:ę, by nabrać sił do dalszych W}rsi·t- rego powierzchnia wvnosi conajmniei 
ków, . . 20 metrów kwadratowych. 
dozorca domu musi co pewien czas zry Po 25-ciu latach pracy bez przerwy 
wać się ze snu, by otworzyć bramę lo- u jednego właściciela, wzsdędniie na 

katorom. jednej pÓsesji 
Do tak ciężkich warunków pracy do dozorca może być zwolniony iedynie w 

chodzą jeszcze okropne warunki miesz wypadku przewinienia służbowego, 
kaniowe. Dozorcy nasi mieszkają !ShT ierdzonego wyrokom sadowym. 
w norach, piwnlcach, w komórkach pod W . wypadku j'eżeli dozorca po 25-i'u 
schodami, w sąsiedztwie ustępów. i latach pracy w jednem miejscu staje 

śmietników. się niezdolnym do służby i pracy, wła-
Cz~sto w komórce takiej śpi ti tnie- ściciel obowiązany jest dać mu 

szka liczniejsza rodzina, składająca się połowę pensji oraz mieszkanie aż do 
z pięciu osób. końca życia. 

Pensje dozorców są tak minimalne, O ile doziorca po kiilku latach służby 
że gdyby nde zarabiali oni jeszcze w qn- zostaje zwolnlony bez przyczyny, wów 
ny sposób, gdyby nie mieli bocznych do c~as właściciel obowiązany jest wypta 
chodów umarliby ni.echybnie z si:todu. cić przy zwolnieniu 

Dotyczy to ndetylko dozorców łódz- 1 miesięczna pensję za każdy przepra-
kich. I cowany rok. 

. Dola ich jest jednako we wszystkich Jako mi'ndmum płacv ustanowiono 
miastach. 50 złotych mlesiecznie, 

Ostatnio o mato nie doszło na tern Orzeczenie to wydane zostanie w 
tle do strejku dozorców w stoHcy. formie rozporządzeni.a i obowiązywać 

Właściciele domów poszli jednak na będzie do 1-go lipca 1930 roku. (ho). 

Przesądy Carusa 
Unika/ garbuski, szuka/ 
garbuska, ucuikał od dra
biny 1 nuinaw1az1I wtorku 

O tem., że aktorzy są przesądni wie
dzą wszyscy. Aktor na scenie, choćby na 
wet nie chciał, 
musi się przejąć do pewnego stopnia od-

twarzaną rolą, 
a że często los i reżyser zmusza go do 
g.rania roil z życiem na ziemi niemaiące1 
nic wspólnego, przeto aktor stopniowo 
ptrzejmuje się swemi rdami, poczyna wie
rzyć w prawdziw()6ć odtwarzanych posta 
ci i 
niabywa przesądy, których potem poZbyć 

się n.ie może. 
Jedni prized wyjściem na scenę 

muszą splunąć, 
w przeciwnym razie wierzą w to, że sta
nie się ni es z,częście: 
zapomną roli, potkną się, źle zagrają itd. 

Inni iak np. Paweł Wegener trzymaóą 
się przesądu, właśdwe·go nietylko · akto
rom lee.z również zwykłym śmiertelni._ 
lkom, pdkładającym wiarę we wszystko 
co jest ,,prawe", a węsa:ącyc niesz,częście 
we W5zystil:ciem oo tchnie „lewicą" . Broń 
Boże więc, aby wstali z łóżika lewą nogą 

(tylko prawą) potem muszą się 
(ty'liko prawą) P'Otem muszą s.ię odwró
cić tM"awą stroną ( a inie lewą), pierwszy 
.but jaki wkładają musi być z prawej no
gi itd . 

Niektóre artystki uważają, że 
cero\Vanie pończoszki 

przed występem sprowadza niesl!Częście. 
Wolą więc wyjść n.a scenę w podartych 
pończoszikach byleby nie kusić djabła. 

Ciekawe fakty, dotychczące przesą-
dów, opowiada.ją o słynnym śpiewaku 
włoslkim - Carusie. 

Caruso był przesądny 
az do pnesady. 

Wierzył naprzyłkład, że 
spotkanie z gMbuską p~ nieszczę

ście 
i odwrotnie, spotkanie garbuska wróźy 
szczęście. 

Opowiadają więc, że g'dy Caruso spo 
tykał na drodze garbuskę, nie U1Stawał w 
biegani•n.ie, lecz szukał tak długo 

dopóki nie wpadł w objęcia garbusa. 
Dopiero wtedy uspakajał się i wie

rzył, że wszystko a:ostanie po staremu, 
gdyiż niesz,cz.ęście pokryło się ze szczę
ściem. 

Za nic w świecie nie przeszec:Ilby 
pod drabiną 

1bo uważał to równie.Z za zły omen. \ 
;Wtorek był dla niego naicies.zczęśliw 

szym dniem, choć jak wiadomo więlkszrośł 
ludzi przesacdn)"Ch uważa poniedziałek 
~ dzień feralny, a wtorek za najszczęś
liwszy. 

Przed każdym występem Caruso od
czuwałwał niepiohamowainy strach. Drżał 
n.a calem ciele i był blady jak trup. 

Dziecinne filmy 
(Jd odf:isflóDJ i 61iiniqf, sowieckie 
od staropan1aństwa I trzqsian1a z1am1... szerzą również propagandę 

pobtycznq. 
u6e~pie~•olq się pr•ezornl onaH~v iPiet"W'sze dziecinne filmy sowieckie 

Angielskie Tow. · ubezpieczeń „Llo-1 danie jego dzieła nie rozejdzie się w o- pows.tały zaledwie .p.rzed pięciu l·aty. 
yd" jest. najb~rd~ie~ rozpows~echnioną kreś.lonej liczbie egzemplarzy, to Lloyd Treśc pierwszego filmu była następują-
1rs_t~ucJą na sw~ecie. A~ekur.me ono od musi. mu wypłaci ć różnice. ca: 
naiwiększych mespodz1anek. Kilkuset Dwie tancerki zaasekurowały sle- Synek bogatego fabrykanta poznał 
14dzi ubezpie9za sie rocznie dd zapale- . bie od odcisków na nogach. synka robotnika, 
01~ ślepej k1szk~. Ty~iące młodych Studenci, _zdający egzaminy, pragną lecz nie chciał z nim razem się bawić. 
dziewcząt ubezpiecza s 1·~ na wypadek dostać grube odszkodowanie w razie Mały burżua był ot·oczony troskliwą opie
niewyiścia za.mąż i J>OZOstania staremi ścięc'.a się, przyczem Lloyd i tego nie gą guwernantek lecz nie chciał się u<:~ 
pannami. odmawia. i nic nie umiał. ' 

. L~cz.ne ~ary ,ma:lte~s~ie oba~iają się . Niedawno do. bi~ra Llovdu zgtosi'l Na~om~aJSt syn „proletarjadki'' wszyst 
bJ1ź01ąt, a Jeżeh w~n~kme t? meszczęś- s1~ n:iłody człow17k, który zamierza się ko. tUruiał 1 ,&dY pew~e-go dnia mały bu1'• 
cie Llo)'."d wypła~a 1m pre1:mę. ozemć, . pragnąc si~ ubezp!eczvć na wy- ŻUJ k.ą~ał się w .st·aW1e i pocza..ł tonąć , syn 

Pewien w1elk1 obszarnik uznał, że paciek nieszczęśliwego małże·ństwa. robotnika, bawią.cy się w polbli.żu, bez na 
v.: A.nglj! może wybuchnąć trzęs~enie Towarzystwo miało przyjąć na sie- j!słu 
ziemi, więc z~proponował Llovd-0w1 za- błe koszta sądowe związane z rozwo-

5 oczył do wody i wyriatował tonącego, 
~sek~rować . iego ma.latek od tei k1ęskł dem i wypłacić żonie al"menta. Lloyd dosrałłia;J::~.r~eziębił się jednak. 
zyw1ołowei przyczem asekuracja na zaża,dał fotografji narzeczonei. i zas ięg- zmart 
2000 funtów została zaakce1>towana. na.wszy informacJ'i zgodzi ł się przy 1·ąc' D · · ńll d · f'I 

k 
. , . , ·' z1eCl, Os ą aiące ten l m 

A torzy ubezpieczają Sle. od klapy, tę asekuracJę, ale według- wysokiej ta- wy'j·ażały głośno niezadowolem 
malarze od klęski na wys~a":ie. ryfy, gdy~ zdan · e~1 age~tów. małżeń- du tragicznego fwtlu, e 

2 
powo 

Słynny ~ompozy tor n1~da~v~o . ubez stwo to me zapowiada sie trwałem. I lecz z akończenia nie zmieniono, hy !'lie 
pl~czył ~WÓJ wydany uiwor, Jezeh wy- . \ „słabi ać pointe'y polity·::znej„ 

~ ~ ' 
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~rofli<sna DJolfto DJ l~sie NOHRE WEIElE 
7loif,;liórsliDJssa: s rnoteA stoie sit: 6ołiaterftq dwojga amerykanów we Francji 

"' o6ronie d.zie,;i !lrosto s morsa posslł do ślu6u 
Są badacze natury i życia zwierzę- ~omp!i~acji , zak~ńczy ~ie śmiercią za- j prosto od ślu6u do morsa 

cego, pra~dziwie zadziwiający swą Jączka i .ucztą z Jego mięsa dla jastrzę- . . · . ·, · 
~ytrwalością, graniczącą z poświęce- biątek. . Mer, czy!it bu:,mistr~ nad~orskieg~ a l?ływaj(le ob?k s~ebi'e, oostanoWJl.lll 

lllem. Ale w tej chwili nastąpiła rzecz nie mi~t~ v;e Pranc1i. Antv~es miał temi wziąć natychmiast .ślub. 
Ml_ Anglji naprzyklad znana .iest pan słychana. Oto zajączyca, należaca do I dmam1 n1emalą nie~podzdankę. . Mer. prz~z ch:w1lę był zaskoczonyl 

na Pitt, która potrafi noc całą przesie- rodu tak tchórzJ:wego że lada smyrg- W przedpC!tudnro_wy~h g-odz!ln~ch u- ale pon~ewaz papiery państwa m~od.ych 
dzieć nieruchomo, jak posą.1r, w lesie nięc i e myszy wprawia' go w popłoch rzędowych, k;edy s1iedział właśme ~a byty w por~ądku, a w postaą.ow1en~ach 
aby dzikie zwi erzęta przestałv zwracać jednym skokiem przesądziła dwumetr~ swojem biurk'.ie.m. 11;agle otworz.vły S:ę pra~nych ngem~ ?.akazu br~n1a ślubu w 
na nią uwagę i aby ona mog-ła widzieć wą przestrzeń do jastrzębia. na które- szeroko drzwi r wes~ta, trzymaJąc Slę kost1uma.ch kąpi elowych, wiec wykonal 

rankiem wychodzącego borsuka z no- go rzuciła się , okładając jego p '. ersi i za fP.Ce, bardzo oryg1?alna par~. ceremo.nJ~. poczm pan mlodJI'.. panna 

ry. głowę uderzeniami swych skoków, jak Był to .młody m~zczvzna ~ młoda młoda 1 okO'lło dwunastu Jrośc1 wesel-

DC? faklcJi badaczy należv też pul- gcyby uderzeniami dwu stalowvch sprę pann~, obo~e . w k<?stJ~mach kąpielowych nych wy~a~ o z pow:rote.m z merost'Ya, 
kowntk Emil Seel!ger, w mie.iscowości żyn l oboJe obf1c:e ociekaiący woda morską. pozostaw1aJac na lśmą~eJ 1>0sadzce biu-
Mank w Austrii Dolnei. · . . . . Za nimi kłębił się orszak zupefaie po- ra kałużę wody morskiej, która natych-

Owóż ten PU'łkownik Seelig-er od . Jastrzęb i ca nie che i ała . Porzucić o- dabnde przystrojonych osób. m:ast musiano zbierać ścierkami. 
pewnego czasu obserwował na skraju bi~du„ zdpby t~~o d_Ia sw.oich głodnych Jak się okazało, była to amerykań- Państwo młodzi rozpoczeli swój mdie 
lasu gniazdo jastrzębie, umieszczone na dzieci, wię,c, SCfskai.ąc zaJaczka w szpo ka miss Hilda HerrFch z Kansas City i siąc miodowy, rzucając się z powrotem 

wysokiej sośnie i sposób w iaki jastrzę nach, bron ła .się dzt~bem, którvm zada również amerykanin Maurice Chalome, do morza i popłynęli do chwiejącej się 
bicą, z narażeniem swego życia zdoby- ta krwawe. CIOSY zai~czy.c~.. . zamieszkały obecn~e w Konstantynopo- na falach tratwy, na której było . zasta-

wała p0~-·wienie dla swoich małych. A~e ta nie ustępowała i . .ieJ ciosy bok lu. wione już ślubne śniada-n.ie. 
z piskląt wyrosły J'astrębi'e duz· e a- ~e~skre padały ? ~lys~~wrczną. szybko- Oboje braH w morz.u poranna kąpiel, 

• sc : ą na brzuch 1 p1ers1 Jastrzebia, z któ -----
le Jeszcze n:e latające, które wvmaga- rego pierze buchało całą fontanną w 
ły coraz to więcej mięsa, a matka jed- powietrze. Dwukrotnie udało się zaję
nego dnia, porwała dla nich dwie ko- czycy powalić swego przeciwnika na 
koszki z chłopskiego podwórza. drugie ziem:ę, aż wreszcie jastrząb, prawie że 
go dnia przyniosła im dwuk]ową gęś. sknock outowany, podniósł sie ciężko 

Obserwując to gniazdo z lawki sta- i z trudnością uleciał, pozostaw! ając zdo 
rannie ukrytej w gąszczu, pułkownik bycz na ziemi. 
Seeliger pewnego dnia zobaczył bardzo Pułkown ik Seeliger pobiegł. co sil 
ciekawe widow'sko. starczyło, na miejsce walki. dzielna za-

Mianowicie na pobliskiej polance pa jęczyca wraz z drugim zajączk'em · u
s'ła si~ zajęczyca w towarzvstwie dwu ciekła, a pułkownik znalazł na miejscu 
mat,.,.·h zaiączków. biednego zajączka już w ostatnich drga 

Nagle z wysokości sosny spadł na wkach śmi e rci. .. 
PO!ankę jastrząb i pochwycił jednego Dookoła leżały kłęby żółtawej, po-
za3ączka w szpony. krwaw:onej wełny zajęczej i biało - bru 

~uł~owr_iik?wi Seelig-erowi zdawa- natno nakrapianych piór jastrzebia ja
to się, .ze w1d~1 zwyczajna. scen? ło-\ ko. świade~two bezprzykładnej, bohater 
wów Jastrzębich, która, bez żadnych sloej walki. 

HARR~ LIEDTKE 
najgłośniejszy aktor ~wiata, 

poszukuJe pracy! 
ł.askawe GRAND•Kl•A pod~za~ wyświe
oferty do - tlanta fdm11 p. t. 

,, Ty, ty 11101e 111a1ze11ie!'' 

lnivni~r ~a6il s~oJera 
%6rodnia młola tło miłosne 

W wielkiem mieście potutl·niowej f ran 
cji, Tuluzie, rozegrał się w tych dniach 
pojedynek, który przypomina stosunki 
amerykańskie. 

Pewien inżynier nazwiskiem Meda i 
pewien szofer, nazwiskiem Guy, kochali 
się równocześnie w pewnej pięknej robot
nicy, niejakiej Victorine Arlas. 

Dziewczyna zrazu otwarcie dawała 
pierwszeństwo inżynierowi, jednakże na
de udała się na wycieczkę świąteczną do 
Biarritz z szoferem. 

Kiedy oboje powrócili przyszło do 
gwałtownej sceny między Meda. a Gu
yem, a nawet do bójki na pięści, w któ
rej Guy pobity, zagroził inżynierowi, że 
go zastrzeli. 

Następnie Meda wyjechał na dłuższy 
czas, a powróciwszy, posłyszał plotkę, 
jakoby się nie stawił do pojedynku bok
serskiego, na który go miał wyzwać szo
fer, w celu ostatecznego rozstrzygnięcia 
siporu. 

Począł więc szukać swego rywala, a 
zr:alazłszy go wreszcie na tarasie kawiar
ni, wyzwał go natychmiast do walki. 

Spotkanie odbyto się zupełnie prawid
łowo, w obecności sekundantów, a sku-

tek był taki. że Guy, gruntownie wytiok
sowany, padł na ziemię. 

Kiedy tak leżał u nóg swego rywala, 
stojącego nad nim, dobył nagle rewolwe
ru, ale jeden z sekundantów był o tyle 
przytomny, że mu go wyrwał z ręki. · 

W tej chwili jednak Meda pochwycU 
rewolwer i zanim świadkowie mogli mu 
przeszkodzić, strzelil do swego przeciw
nika. Kula przeszyła głowę i Guy wyzio
nął ducha. · · ' 

~~····························· 
Lekarz-dentysta 

Panny Horowicz 
Cegielniana 26, I p. fr. 

Ordynuje w godz. 9-1. 

•••••••••••••••••• „„ ........ . 
Dr. med, 

J. LEYBERG T';e'ij,u~~fa 6 

powrócił 
i wznowił przyjęcia w chorobach skórnych, we
nerycznych i dróg moczopłciowych od ~· 1-2-ai 

i od godz, 5-7-ej wieczór, 

LJ .... •••••••••••••H•• ............. •••H•••••'-•••e.•N•••••••• _:. No, tak. o tern nie ma pan prze- spis rzeczy zrabowanych przed 5 mte-

.1 • • • • • • · ~, cież potrzeby opowiadać mi, - odpo- siącami u fabrykanta Stanisława ·Ko1-

zb d - wiiedział Jastrzarb. - Mówi mi pan o rze sk!ego. -ro DIO czach. o których jestem dobrze poinror Jastrza.:b nachy1ił st~ nad leż-a.cemi na 

I• 
_ ~ mowany. PowJedz pan co pana w tej biurku spisami [ zacza.t je uważnie stu-

• dr. Iii on dr o I c~łej sprawi·e wprowadziło w tdumie- djować. Czem dłużej je studjował •. tem 

I 
n1e? więcej przekonywał si ę, że Socha móał 

'""\ • • • • • (1 - Jeśli pan chce dowiedzieć się cze rację. Wszystkie klejnoty, które zosta-

•H••••MM .............. „ ••••••••••••• „ ......... , ............ goś, - odpowiedział Socha, - to niech ły przez nieznanego nadawcę przysłane 
53) pan nie przeszkadza i słucha uważnde. w walizce, figurowały w spisach dwa 

-- Tak jest, panie naczelniku. - wyjęci.u każdego poszczególnego, prze Prócz sp-isu rzeczy zrabowanych u Hor razy: jeden raz w którymś ze spisów 

odpowiedział Kasprzyk. glądał wszystkie leżące przed n:im spi- sta posiadamy przecież spisy przedmio zawierających wyszczególnienie zrabo 

...- Jeślii okaże się, - cłągnął Ja- sy. tów zrabowanych u innych osób. Po- wanych rzeczy w różnych okoH.cz.no-

strząb dalej, - że pierścionek jest włas Na twarzy Sochy widoczne było n.aj równując znajduJące się w walizce śc i ach i miejscach. 

nością pani Zamroziński ej, to przyje- wyższe zdumienie. Robił on na · osolb- przedmioty ze spisami zauważyłem, ż.e - -Djabli wiedzą, co to znaczy! -

dzie pan z nią natychmiast z lombardu nym arkuszu papi.eru jakieś notatki i wszystlcle przedmd'oty te figurują w spi Zawołał zdumiony Jastrząb. - Niiech 

tutaj. Jeślł zaś p-ierśoionek nie jest jej mruczał coś pod nosem. Jastrząb u- s:e Horsta. Lecz prócz tego każdy pra- mnie kuLe biją, jeśli ja cokolwiiek rozu

wfiasnością, to przyjedzie pan sam. w sladt na swem miejscu i nie odzywał się wie przedmiot figur.uje również w któ- · miem z tej całej historii. Przecie't tu 

pierwszym wypadku będzi e mi zależa- wcale. gdyż nie chciał przeszkadzać de rymś ze sp:sów rzeczy zrnbowanych u można dostać warjacji. 

Io na pośpiechu, gdyź trze'ba będzie tektywowi w pracy. Byl on jednakże innych osób. - Wolnego, wolnego, - uśmiechnąt 

szybko działać. Zrozumiał pan? bardzo ciekaw, dlaczego Socha jest tak się Socha. - Przecież przekonał się pan 
- Co, co takiegx>? - ledwie wydo-

- ZrozumQatem, - odparł służbiście bardzo zdziwiony i co go wprawiło w ł że do wszystkiego można dojść dro~ 
by z siebie głos Jastrząb. - Co pan e.„ 

Kasprzyk. tald e zdumienie. Czekał jednak cierpli- logiĆznego rozumowania. 
za bajki opowiada? GdY'bY ta cała his-

- No, to jedź pan i załatw pan wszy w~e. dopóki si ę Socha sam nie oderwie. torja bym mniej po~ażna. niż jest, to - Diabla tam, pomoże rozumowa-

:i t ko jak należy_ - powi edział Jastrząb. A Socha coraz więcej kręcrł głową musiałbym śmiać się do rÓzpuku. Niech n:e. - denerwowa.ł się w dalszym cią-

Kasprzyk skłonił się i wyszedł z ga- i wykazywał wielkie zdenerwowanie. pan lepiej zastanowi się nda tern co gu Jastrząb. - Nasze dotychczasowe 

I· .etu. W pewnej chwi1i oderwał on oczy od pan mówi. rozumowania psu na budę się nie zda-

W czasie rozmowy Jastrzębia z leżącej przed nim biżut.erii i spisów i ły. Wszystko w łeb wz1ięlo. Jestem cie-

; . <; przyk:iem, Socha siedzii ał przy st•oli- spojrzat na Jastrzębia. Socha uśm'iechnął się pabfaźHwie. kaw jak dal eko zajedzJemy_. jeśli będ2Jie 
l,u, na którym stała otwarta walizka, za - Wie pan co, panie nadkomisarzu? - Niech pan nie będz i e kąpany w my trzymali się w dalszym ciągu naszej 

wierająca biżuterję. Obok w alizki leżał Ta cała sprawa zaczyna mi się nie po- g.cmwej wodzie i uważnie lepiej przej- 'djotycznej teorii opartej jedyniie na 

cdy plik aktów. B yfy to protokuły w dobać. Znajduję tu rzeczy, które wpra- rzy razem ze mną te wszystkie spisy. przypuszczeniach. 

sprawie dokonanych w różnym czasie \·viaią mnde w zdum '. enie. Posiadamy Popatrz pan. Tutaj jest spis Horsta. W i Socha nie przerywał zdenerwowane 

u różnych osó'b włamań i rabunków. W I przecież spis rzeczy jakie zrabowano z dz:i pan, pod numerem 18 zanotowane mu i wyprowadzonemu z równowag;i Ja 

aktach tych znajdowaly się szczegóto- kas Horsta. Był on bardz-o skrup.ulatny jtst: „Pi erścionek brylantowy. Brylant strzębowi. Mral swój s~woisty sposób .ro 

we spisy przedmiotów, jakie zostały w w sprawach majątkowych i po śmierci wc:.gi 3 karatów. Oprawa fantazyjna. Na zumowania i wierzył w niego. Już tyle 

czasie tych włama(1 zrabowane. Socha jego zn aleźliśmy przecież w hiurku je- wewnętrznej stronie pierścionka litery razy miał mDżność przekonan ia si~, że 

wyjmował z w alizki pierścionki, kol- go sp:s rzeczy, jakie znaj4_owaly sie w l S. K. Wartość picrścioka - 3.600 zlo- nigdy go nie myli! instynkt kit;rujący go 

czyki, łańcuszkf, kolie brylantowe !i po jego kasach. tych". A teraz niech pan SJ>Ojrzy; na na pewne tory~ , · ty). c. n.l · 
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Wynik konkursu spOrtowego „Expressu" 
P. Kuczyński otrzymał pierwszą nagrodę, p. Loten

berg-d~ugą, p. Szymczakówna-trzecią 
Blisko 'trzy miesiące trwal w Łodzi 

turniej walk francuskich. Najsławniejsi 
atleci przesunęli się przez cyrk sporto.. 
wy, najlepsze siły zapaśnicze Europy u
biegały się o pierwszeństwo w tym ol
brzymim turnieju. Zainteresowanie tur
niejem było ogromne. Codziennie cyrk 
sportowy zapełniony był po brzegi widza 
mi, a ci dla których nie starczyło miej
sca w cyrku, oczekiwali z niecierpliwoś
cią wyników walk, komentując je w naj
różnorodniejszy sposób. 

Dziś jesteśmy już po deuerwującym 
finale, który spędzał sen z oczu łodzian
kom i łodzianom, absorbując umysły 
tych wszystkich, którzy w mniejszym 
CZY, większym stopniu interesowali się 
przebiegiem turnieju. 

Nie tyliko jednak w cyrku na dywanie 
odbywały się dzień w dzień zacięte boje. 

Walną batalję stoczyli również czy
telnicy „Expressu", biorący udział w 
naszym konkursie od chwili jego oglo
szenta. 

Tysiące naszych czytelników prześci
gało się wzajemnie w odgadnięciu wy
niku walk. Rzecz zrozumiala jednak, że 
cl, którzy od pierwszej chwili stanęli do 
konkursu, a nie wytrwali do końca, stra
clli szanse uzyskania jakiejkolwiek na
grody, natomiast bardziej cierpliwi Czy
telnicy, zostali za swą cierpliwość wy
nagrodzeni. 

Charakterystyczne, że na 5670 Czy
telników .,Expressu", biorących udział w 
tym wielkim konkursie intuicji blisko 90 

- : . „_, - • „. ~ ' ~ ~· ~ · .. ·: ' 

w 

KRYNICY 
~qdał«:ie 

ttRBPUBblKI" -·-' 

ttEXPRESSU" 
w Ksi~garni zdrojowej „ RUCH" 

oraz 
Biurze dzienników J. Englender. 

procent przyznało pierwszeństwo Sztek
kerowi, co świadczy o tem, jak ogrom
nem wzięciem cieszył się mistrz Polski 
wśród łodzian, którzy chcieli w nim wi
dzieć zwycięzcę. 

Nieco mniejszą sympatją cieszył się 
Pooschoff ,aczkolwiek i tego atletę oko
ło 60 procent głosujących typowało na 
pierwsze miejsce. 

Dość dużem zaufaniem naszych Czy
telników cieszył się Oarkowienko, który 
jednakże sprawi! swoim zwolennikom 

przykrą niespodziankę, wycofując się z 
turnieju tuż przed finałem. 

Charakterystyczne, że Stibor cieszył 
się specjalnemi względami naszych Czy
telniczek, które chętnie widziały go, na 
pierwszem miejscu. 

Pinecki i· Willing w 80 procentach ty
powani byli na trzecie i czwarte miejsce. 

Rzeczywisty wynik naszego konkur
su odgadło zaledwie dwóch czytelników 

TJTJ.: Ignacy Kuczyński i Lotenberg, 
którym też redakcja „EXJ?tessu" prz.yz-

!leair :f111łetlnv 

CJł.81110 
z powodu gruntownego remontu 

chwilowo zamknięty. 

Po otwarciu będrle ulubionem miej
scem rozrywkowem eleganckiej Lodzi. 

nała dwie pierwsze nagrody. Dalsze trzy 
nagrody zdobyli Czytelnicy. którzy po
dali kupony najbardziej zbliżone do fa
ktycznego rezultatu. Blisko 30 proc. 
czytelników odgadło pierwsze dwa miej
sca myląc się co do dalszych. Wobec 
tego, że pozostało jeszcze 10 nagród re
dakcja „Expressu" przeprowadziła loso
wanie wobec kilku członków redakcji i 
arbitra turnieju walk p. Brańskiego. 

Ostateczny rezultat konkursu „Ex
pressu" przedstawia się następująco: 

I nagrodt: w postaci rakiety francus
kiej wartości 200 zl. marki Voission-Pa
ris przyznano p .Ignacemu K.uczyttskie
rnu, zamieszkałemu przy ul. Narutowicza 
56 m. 22. 

li n.;grode w postaci rakiety anilel
skiei wartości 125 zł. marki Atlas MFO, 
London, przyznano TJ. Lotenbergowi, za
mieszkałemu przy ul. Piotrkowskie} 21. 

Ili nagrodf! w postaci 40 złotych przy 
znano p. Eugenii Szymczykównle, zamie 
szkalej przy ul. Składowej 31. · 

IV nagrodc w postaci 20 złotych przy 
znano p. Loli Sacharow, zamleszkale/ 
przy ul. Narutowicza 31. 

V nagrodf! w postaci 10 zl. przyznano 
p. J. Pstrqgowskiemu, zamieszkałemu 
przy ul. Magistrackie} li. 

10 nagród pocieszenia po 2 bilety do 
kina przyznano następującym Czytelni
kom: 

Stanisława Lilczak6wna zam. przy ul. 
6 Sierpnia 45, ff. Pokrzywa Karola 8, An
drzej Kołodziejczyk Zielona 48. Salomon 
Fordoński ul. Skwerowa 13, 'Abram Ho
r.vniak Narutowicza 22, Ignacy Staszew
ski Sienkiewicza 22. Zygmunt Słomka Za 
wiszy 116, Edmund Maurer Karola 14, 
Salek Gepner Piotrkowska 17, Lucjan U
piński Zawiszy 26. 

Po odbiór nagród zechcą się Czytel
nicy zgłosić do redakcji „"Expressu", ul. 
Piotrkowska 49 (w podwórzu I piętro) 
w sobotę dnia 24 b. m. między 5 - 7 po 
poi. .„ •. „„„IMHtełtełHHHlłlełli.e„„„ 

na Wiininwei ~óne 
tądajcie 

„REPIJBl,IKI" 
-i-

„EXPRESSIJH 
w kiosku gazetowym F. Janimka 
willa Bendytowicza obok felczera 

Janickiego. I ••••••••••• „„ ••••• „ ••.••...• 

Je~yne, neuywHtie une~uwo wypróbowane~ im,~:t,~:. I nieWiBii'i ueWio.Wiu ~1••••.!~l!0-= t 1-;;A..,..._..-r 
I kuchen h specjallsta cho Cbor, skórne we- HELLER 'wszelk!l starannie i niedrogo. Piotrlcow-;I ~· 2 ~ . , I h kaflowych rób skórn••ch nerycine i płcfowe POWR6Clt. ska 255 m, 42, I of 2-e piętro. 

I ~ • oraz żelaznych szamotowyc przenośnyc „ 

• 
.,,,,, ...... J'lańł . -- lKEPPE BEN KE I S·ka :-r::e~~;t~fo~~~~ Kmt~~l.no::~:z u. ,c:,c:~:r~~~:: ·)····················c···· ~-Ullł?l-'1..1 . t ó d ź, Gdańska 11o. uL Andrzeja 5 nawrot 2 

-. -· .. „eRY-ERWAii....W.i '·_ . TeL 59-40 Przyjmuje od 10-1 teL 79-89 Ogłoszenia 
- I - • Dokt6r Dokt6r Przyjmuje od 8-2 od 6-8. Dla pań przyjm. do 10 rano drobne. 

i od 5-9. od 4 - 5, i od 4-8 I 
Do nabycia we wszystkich aptekach, składach t~nunomflr·1 "'Oł"omy'"·1 w niedziele i święta Dla n!namotnycb dla pań spec. od4-5 
I li li IR „ =~t:~~nl,c~ /.l!~f~r:i:~j:~~· d li ID u:u Uy wun " n 11 ~a Oddzi:~nc;-~ocze- CENY LECZNIC. :1:; ~1!~~~;i;:~t l, ••••••••••••• „.„.IJ,j·~·~•MIM•H•H•M•M·~······· 

DOklół DR. MED. specJalista chorób powrócił. kalnia dla pań ceny lecznic 1•••••••••••••••••••••1 
P. KI i n ge r ft. Róianer :;#.~~;:.; ::!;;!;:::.r. lekarz - 01aty11a 11.„ .. ::::.::„„„1 

... rób skórnych. Pon· [lO[~y 1·enwa~ne 8 MarhU'· !OBIADY gospodarskie smaczne ulica choroby weneryczne. skórne I włosów Piotrkowską70 I wenerycznych • I ~ Skwerowa 18. lewa oficyna I p. 22 
ANDRZEJA 1. TEL 32-28. Dzielna 9. (róg Trau:;tutta). ElektroterapJa. • 1------------

~eF~J:~fi!. pk;:;~~ą,~:!~~ Specjalista chorób . tel: 81-83 Lekzenie lampą i inne, suknie trikotinowc il p. nufhau owa BUCHALTER - podatkowiec, prowadzi 
od 11....:1 i od 5-8 w. w niedziele i skórnych, wenerycz· Pn:v1mu1e od 8.30 . w~rcową. przyimuje do reperacii. ~u m ft lcsięgl. zestawia bilanse. odrabia zaleg-

ś'włota od 10 do 12. Oddzielna oocze- nycb_ i moczopłc.iow. do 10.30 rano, od 1 Prz;~2ui~ 6°!_9 a~dz ut. 8 •90 Sler1tnla 761 III piętro łości. Nauka 30 lekcji po zł. 1.50. 
kalnl. a dla pifi Pr:?:y1m. od 8-10 1 5-8 do 2.30 pp„ od 61 . d .1 

• 9 1 lłiotrliowskaSl Przejazd 40 m. 1R. 
Od 

1
_

3 
w Lecznicy (Piotrkowska 62) Leczenie lamp, do 8:30 ~" ~ nie· wn1e z.1 święta - Tanio. bo w prywatnem mieszkaniu. tel. 21_23, 1 ----------

____________ 1kwarcową. Oddziel· dzielę 1 święta Dla pań od 5 - 6 Godz. przvi•ć 3-7 POTRZEBNI chłopcy do praktyki. Zgło-
XJCXXXJCXłtXXXX' na pocP:ń~a dla od 10 do 1-ei oddzielna _poczek. ~ sić się Wł. Ratner, Sienkiewicza 29. 

antyseptycznie spreparowane 



• 
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Sztekker--Ulesfergard 
:Jfle~zern ftłeruje 

p. !Brońsfti 

Turniej tenisowy o mistrzostwo 
Polski rozpoczął Sill wczoraj w Poznaniu 

P. Rosanf ald 
ftieruje mie.:selft L:lł.':f-..Ceeja 

'Jruk się „Express" dowiaduje do spot- W dniu wczoraiszym rozpoczął się na skie·go, WarmińSkie,go, Tarnowskiego 
!łcania zapaśniczego Sztekkier - Wester kortach AZS-u poznańskiego w Poz:ntt- Ferstera i J. Stolarowa. W grze piilń cie
g.arten, które odbędzie się w dniu 1-go niu turniej tenisowy o mistrzostwo Pol- kawy będzie pierwszy w ir.b. pojedynek 
Wl1'ZeŚIIlia w ~arszawie, delegowany zo- ski. Do gry panów stanęło 37 zawodni- mi.ędzy Dubieńską i Jędrze]ew-S1ką, w 
stał przez Międzynarodowy Związek At ków, do gTy pań - 20, do gry podwójne) I grze parami wysuwają się na czoło bra
let6w w charakterze arbitra znany z osta panów - 19 par do gry poiedyńczej pań cia St-olarow, Loth - Tarnowski, Eteine1 
tniego turnieju w Lodzi p. Branski. Jest - 8, do gry mieszanej - 18 pa.r, do gry - Ferster i Warmi.ński - Tłoczyński. 
to ni~lada za.gzczyt dla młodego arbitra juniorów - 12 z.awodnil<ów. Wgrze pa- W gn:e mieszanej szanse ma pa.ra Jędrze 
polskiego, ~tóremu powierzono tak w.aż-, nów najwi~ksze szanse posiada dotych- jewska - J. Sto}.arowa, a w grze parami 

Jak się dowiadujemy PoLsk1e Kol~
jum Sędziów wy.znaczyło następujących 
sędziów na najbliiższe mecze Hgowe War
t.a - Ruch w Pozn.aniu p. Kru!kowski, ł.'. 
KS. - Legja w Łodzi p. Rosenfe1d, Wu 
szawianka - Wisła w Warszawie :p. 
Wa:rsę5zkiewicz, Pogoń - Polon.ja we 
Lwowie p. Rutikowslki. 

ne spotkanie. czas•owy mistrz Poi.s'ki Maks Srolarow, a pań pp. Dubieńska - Jędrzejewsika 
obok niego wymienić należy Marszew-... „ .......... „_. ... _._. ......... 

rłiema zatargu 
1Ri~dzu ..Cieq a !1'.%.!1'.X·ern 

W związku z ostąbniemi wiadomości.a 
mi jakoby powstał nowy zatarg międ.ey 
PZPN. a Liigą, informuje nas jeden z po
ważnych członków Ligi, że o żadnym za
targu n1ema mowy. Jeśli powstadą jaikieś 
tarcia, to są one zawsze załatwiane w to 
iku normalnych ohrad. 

Najbliższa niedziela ligowa · 
pr~vni~sie flilflo 6. interf!sujq,;v"li , spolflań 
Pogoń-Polonia najważniejsze spotkanie tygodnia 

Automobilowy raid 
dooAola ...,oleD'ód•f...,a 

lódzfiieeo 
.W nadchodzącą niedzielę odbędzie 

się znów setja interesujących spot.kań 11-
gowych. 

Aczk·olwiek do końca mistrzostw 
brak jeszcze przeszło trzech miesięcy, to 
jectnak iut dziś w.allka ligowa nie.bywałe 
się zaosbrzyła i prowadzona jest znacz
nie zdarciej aniiteli w latach poprzeCI
nich. 

Co i est tego powodem 7 Otóż fakt, że 
spadkiem do kfasy A zagrożonych jest 
w równej niemal mierze aż pięć drużyn. 

Sprawa tytułu mistrza jest również w 
obecnej chwili tak postawiona, że o za.
sz.czyt ten mo.gą srię ub.ie.gać cztery pierw 
sze zespoły w tabelce. 

Bowiem Wista, Warta, Cracovia, i 
Gairbarnia mają niemal równe szanse. 
Nic dziwnego, że wszystkie spotkania li
gowe prowadzone są obecnie zażarcie, 
jedni bowiem walczą o pozostanie w n
dze, drudzy roszczą sabie pretensję do 
tytułu mistna. 

Z niedzie1nych spotkań ligowych na 
czoło wysuwa się mecz Po1goń-Polonja 
we Lwowie. Aczkolwiek obydwa powyz.. 
sze ze.społy stan·owią Olbecnie najsłabsze{ 
!klasę ligową, fo jednak ze względu na 
stan tyoh drużyn w taibeli· walika zapowl'a 
da się n.ad wyraz iinterestlljąico. 

Pogoń jest zagra.żona na całej linji, 

się na boiSlku łódmcim, poważny handicap 
posiad·a Legja. 

Po katastrofalnej porażce z Cracovią 
stan psycMczny drtliŻyny ŁKS-u nie ~est 
godny pozazdrosz.czenia. W dodatku t. 
K,S. prze·żywa widoczny spadek fQrmy, 
l'iaobserwowa.ny u całej niemal drużyny 
już na zawodach przeciwko P.hilipsowi. 
Natomi.a.st w przeciwieństwie do LKS-u 

zespół Legdi po przeiprowadzeniiu kilku 
skuteicznycb zmian w drużynie jest w o
becnej chwidri jednym z najgroź.niej.szych 
-N Lidze. 

Z tych wzg:lędów liczyć się należy po 
ważnie ze zwycięstwem Legji, która w 
dodatku zechc::e się zrewanżować za Ń 
senną przegraną w W.a·riszawie w stos~ 
ku 1:0. 

Jak się dowiadujemy tŁód2'ki Auto
mobiliklUJb organizuje w pierwszych 
dniach w.rześnia województlki raid auto
mQtbilowy. BI.i.ższe szczegóły Taidu omó
wione zostaną na dzisiejszym posiedze
niu Zarządu ŁAK-u. 

Exmistrz Polski 
poeołonv do rvojsfla. 

lali si~ 4 I " • '9 • Dowiadujemy się, że eks..mistrz Poi. 
„US1.0 a llJIJDl1,1 ski w tenisi.e Stanisław Czetwertyński P-0 

. wrócił do kraju i odbywa obecnie słU't-
W rozgrywkach footbalowych o mistrzostwo klasy A hę wojs<kową w szkole pod-::horążyoh. 

W klasie A okręgu łódzkiego wytwo I Zdarzają się jednak często wypadki, 
rzyla S>ię obecnie b. „gorąca" sytuacja że jeden kilub wyprowadza drugi w pole' z . b • e 
Spadkiem do niuzej iklasy footbilowei i mimo uprzedniej „umowy'' wcale nie- miana na 0 roni 
zagrożonych jest k.ilka towarzystw spor- ma zamiaru rezygnować z dwóch punlk- R1 sespole L. !T. „. §. 
towych, które obecnie b.ronią 'się wszel- tów. JaJk wiadomo W narbliiJszym CZasl« 
kiemi możliwemi i niemożliwemi środka- O talkim wypadku mówi się obecnie przystąipi ŁTSG. do roz.grywek między. 
mi. 0statnio np. coraz częś :iej słyszy si~ gło~no w ŁodZi sportow~. Pono najbliz- okiręgowych 0 wejście do ekJStra klasy. 
o tym, że ten lub ów klub oddaje za~ro- sza niedzłe1a ma mów !Przynieść ,,sens'a W tym celu kieTownidwo se~qji pil'ki no 
żonemu towarzystwu zwycięstwo, a co cY'Jny" wynik z :góry uplanowany, celem żne.j stara się wzmocnić swą drużynę 
zatym idz.ie i dwa cenne punkty. rafowania zaprzyjaźnionego zespołu. z.właszcza na obronie, która to częśt clru 

Tranza'kcja tego rodza:ju odbywa się Zasa.dnkzo nie można do nikogo mieć źyny ostatnio b. szwanikuje. Kandydatem 
w ten ten spoe6b, że 1klub który Ul<Jże so- j pretenlSlji za to, że chce ratować bliźnie- d~ pierwsze.i drużyny jest Mikołajczyk 
bie 'Pozwolić na pnegraną z ra·cji swego go, jest to n.awet z punktu widzenia hu- obrońca rezerwowy, który wypróbowa
dobr~o miejsca w taibeli wystawia ao j manitarnego piękne., ale na miłość hos'ką, ny zostanie już na zawodacli pneciwko 
spotkania Ziklwbei:i 'zagrożo!llym rezerwo. j nie róbmy ze sportu szopki i ·badźmy w.ię PTC. M1kołajczyk będzie grał w pierw-
wy z.espół, i p~ze~ry\va mecz. · · cej uczciwi! szej drużynie na miejscu Wyppycha. 

Zajmuje ona ostatnie miejsce w tabeli 1 

~~~~p~~r~ilJefosZ::~s~ ~·:ibl~~~~a~; fi„CiO godzinny WYŚCig kolarski Turyści zmierzą slq 
się .ze strefy zaigirożo.nych. z §opf anjq n> :Jnofl1r0f;• 

Można sobie w{ęc wyobrazić najbliz- dla uczostnrków b1oqu dookoła Polski łoeiu 
sze mecze Pog.oni, jeij rozpa.czliwą grę, . . J k · d T · · -~-
celem ratowania się od spadlku. , W nad.chod~ącą n1e·dz1elę od~ę<lzie wych: Stefań.skie.go, Michalaka, Koło- a wia omo uryśct ma1ą WUll!IlY ter 

Jeżeli teraz zważyć, że Po.fonia i' est\ się. w War.sz.awie na J?ynasach ~-cio go. dziej.czy'ka .z Łodzi, Oleckiego, Korsak- m~n d? dnia 15 wrze.śnia: ~1:agn.ąc. od~o-
ró. wnież zagrożona mimo ostatnich zwy- .. 1

• ' • '°' :suu • . , '"" "' ' " ' 1 T · l' · K S 
, f dz1nny ,vvsciTu1kol"r-1-,! dla zwycięzców 1 Kalino""~kie.so Wi.sz.nfokie,c5o Malczew- w1edmo wykorzystac narbhz.sze medz1e-

Clęstw, to można być pewnym z.aciętl?1 uczestn~ow . Biegu Kola~iego poo~o slkiego Gold~go z Makika;bi i innych. Wy- e, urY.ści iprzYJę l z~prnszen.Le . · 
walki w najhliżiszą niedzielę na boisku 1a P?Isk".: Zako~czona w ubiegłą medzie- ścig rozegrany będZ\ie w 12 serj.adh fini- Gopk.~11; w Ir:-owrodaWl!u na ~łzie~ 1-~ 
Pogoni we Lwowie. nę g1~an~zna m1preza s,portowa na dy- szowych o wiellką nagro<lę WTC. puhar I nw:rzes.n~a t. .1· W: ~zy~złą medzieI~· 

Trudno sobie wyobrazić, by Polonia stat11s1e 2251. k~. wysunęła na czoło no- oraz żetony złote i srebnne. Pozatem n1:1 ęnm odhęd~1e s1~ ~u~1leusz Gopl~.tliJJ.. D:° 
mo.gła we Lwowie zwyciężyć, raczej z g.o w~ młode siły 1 .tale.nty, !kolarstwa poi- poszczególne setje wyznaczone zostały: ... nowrodawi~ po1cdz1e pełna druzyna li-
ry 9uż można dwa punkty na korzyść Po- sklego. Na starcie UIJl'Zymy asów szoso- !Piękne nagrody honorowe. 1

1 
gowa Turysto~-·-----

goni zapisać. I A Z S · • k• 
Poznańska Wa.irta, która z trudem da w d h -d • d • J • • • poznans 1 

ł~sohi:;adę!llhie:głeiniectzi~~ z~ogu.- 11 na C O zącą Die Zie ęj zmierzy się 
mą, go.sc1 w niedzielę Ruch gorno-sląsk1. • . 
ł'~w-oryte.m sp~tkania j~s.t ~.arta, ~cz.kol I mocz lekkoatlotycznv Polska-- Czechoslowac1a z łodzk1m lawn• 7 enis Klubem 
wiek Ruch moze SP'raw1c mesipodziankę, Półfinał dn1iżyn•owego mistrzostwa 
tymbardzie.j, że cały ze·spół ligowy Żnaj- W nadchodzącą niedzielę w Królew- czepem - Peskowa i Vdlakova (Czech.) Polski w tenisie rozegrany został między 
duje się obecnie na wyp-0czynku na He- skiej ttucie rozegrane zostanie między- - Lonka i Jasna (Pol.), sztafeta 4x100 A.Z.S--em poznańsikiim i Warsz. · Lawn 
lu. państwowe spotkanie lekkoatletyczne ko- mtr. - Kurnickova, Krausova, łirebino- Ten. Kl\lJbem. Zwyci~żyla drużyna poz-

W wypadku przegranej Warty, Wisła biet Polska - Czechosłowacja. Skład o- va i Smolova (Czech.) - Breuerówna, nańska w stosunku 6: 1. Ostateczny mecz 
wzm ;cni swe szanse utrzymania siię na bu drużyn przedstawia się następująco: Hulanicka, Sadkowska i Walasiewiczó- o tytuł drużynowego mistrza Polski odlbę 
pierwszem mieńscu. Musi jednak pokonać Bieg 60 mtr. Smolova i Kurnickova (Cze- wna, rezerwa: Czajówna (Polska). Skok dzie się w najbli±szym czasie między A. 
w. n:edzielę Wa11szawiankę w Warsz,a- chostowacja) - Walasiewiczówna i Bre- w dal z miejsca został z programu skre- Z. S-em poznańskim i Łódzkim Lawn-
wrn . uerówna (Pilska), 100 mtr. Krausowa i ślony. Tenis Klt11bem. 

NaiuJrawdopodoibniej jednak Wisła Kurnickova (Czech.) - Walasiewiczów- a §WWW*" A A •4H UiMir fQWji4!1@ł!pfiMIUŁtl1!.flW&11@ w 
zwycięży, o ile wyistąpi w s~lniejszym na i Breuerówna (Pol.), 200 mtr.: Smo
składzie ani.żełi p-rzeciwko Turystom. Iowa i łirebinowa (Czech.) - Walasie-

To c·o si.ę bowiem udało mistrzowi wiczówna i Breuerówna (P), 800 mtr.: 
Pil.g1ki w Łodzi z Turystami. nie uda s1ę Prossowa i Kustmillerowa (Czech.) - Ki 
w stolicy, bowiem dziś Warszawianka losówna i Orłowska (Pol.), 80 mtr. przez 
stanowi b. groźny zespół ligowy. Wresz;- plotki - Simkowa i Ronsarova (Czech.) 
cie o ser.ję niedzielnych meczów l·igo- - Schabil1.ska i freiwaldówna (Polska), 
wych zamknie spotkanie Le·gji z ŁKS-em skok wzwyż - Tomakowa i ttomolkowa 
w Łodzi. (Czech.) - Krajewska i Janowska (Pol.) 

Będzie to walka o lepsze miejsce w skok w dal: Smolova i Ronsarova (Cz.) 
tabeli, w wyipadku bowiem zwycięstWia, - Walasiewiczówna i Sadkowska (Pol.), 
drużyny st.ołecznej, Legja za.jmie miejsc1t I rzut kulą - Vodicko va Vencova (Czech) 
ŁKS-u t.i. piąte, a drużyna łódzka z:mu- 1

1 
_ Konopacka i Jasna (Pol.), rzut dys

szona będzie zadowolić się miejscem kiem - Vodickova i Vencova (Czech.) 
Cza!l'nych. Mimo iż spo1Jkanie odbędzie I Konoi:mcka i Kobielsika {Pot), rzut osz-

Dane sfgczne 
footbalu 

We:lług ostatnich statystyk Między-· czy), w Hołandji 1030 klubów (63 tysiące 
narodowej Federaqji Piłlkarskiej (FIFA) graczy} w Czechosłowacji 939 klubów 
do związku należy ogółem 46 państw. Nao (35 tysięcy grnczy) w Danii 334 kluby 
więcej rozwim~ęta jest pi.łka nofoa w An- (532 tysiące członków)„w Rumunj.i 298 
~i, ,gdzie licZJba graczy dochodzi do mil- klubów, w Turcji 289, kluhów, w Au-
1ona, a w <s.amym Londynie istnie.je tysią.c strji 245 klwbów na Węgrzech 530 klu
klUJbów. Na drugim mieiscu kr-o·czą Niem- i bów w Japonji 300 klubów w Peru 142 
cy, które mają 6300 kl\lJbów z 900.000 I klt!iby, w Urugw.aqu 336 klubów. Polska 
członk~. We Fran;ii istnieje ~293 klrnby po.siada 595 kluł.ów i 27 tvsiecv graczy. 
w Beligp 1200 klubow (100 tysięcy gm-



Łunaczarski 
lłasal •atr•vnaai podqlł 

dla sD'ef .lionv 
. Moskwa, 22 sierpnia. 

Centralny komitet oraz centralna 
komisja komunistycznej partji Rosji 
wyraziły Łunaczarskiemu swoje nieza
dow..Qlenie z powodu zburzenia kąplicy 
na Placu Czerwonym, w której znajdo
wał się. słynny obraz Matki Bożej . 

.Obie te instytucje sowieckie są zda
nia, te zarządzenie Łunaczarskiego nie 
odpowiada interesom Unji sowieckiej na 
terenie wewnętrzno-politycznym. 

Partja udzielila już raz Łunaczar
skiemu nagany, ponieważ kazał zatrzy 
mać moskiewski pociąg na dworcu w 
Leningradzie dla swojej żony, pani Ro
senel, która spóźniła się. 

Kal.asl.rof a 
somoc;liodoOJo 

./lufo strsasliane- 2 oso6u 
ranne 

Z Bydgoszczy telefonu.ia: 
Na szosie Kościerzyńsk! ei uległ ka

tastrofie samochodowej dr. i<urtascher, 
który jechał autem z Gdańska ze swoją 
narzeczoną . 

. Wskutek pęknfęcia opony samochód 
wpadł na przydrożne drzewo i roz,bił 
się zupełnie. Dr. Kurtascher i jego na
rzeczona odnieśli bardzo poważne rany. 
W stanie bardzo ciężkim odwieziono 
;eh innym samochodem do szpitala w 
Kościerzynie. 

' DD'łe o:tiarv I 
rozjuszonego byka I 

' . Madryt, 22 sierpnia. 
Na lkirótko p·rzed co~częciem się 

widowiska walki byków, jedno ze zwie
r~ąt, przeznaczonych do waikli, wyrwało 
się z ~rębu cyricu, wybiegło na ulicę i 
wysadzi'wszy drzwi w jednym z domów, 
stratowało właściciela miesZkania Cro.s
tima. 

Żona za;bite~o, zdbaczywszy trupa mę 
ża, dostała ataku sercowego i zmarła. 

~o6rvfta 
fals•UDJU~fl 50 naarlió111eli 

_ Berlin. 22 sierpnia. 
Policja beTlińska wykryła w dzielnicy 

We~senisee nowocześnie urząid'Zoną fa_ 
ł»-ykę fałszywych bamJmotów 50..ieio mu 
kowych. Fabrykacją falsyfikatów na wiel 
ką skalę !kierował niejaki Hardanedc, z za 
wodu technik. 

Maszyny i narzędzia fa~sz.erzy opie
ozętowano i skonfiskowano więlkszą ilość 
świeżo uodrobionych bainkino·tów. 

Samolot 
p~se6il da€11 flanttaru 

Paryż, 22 sierpnia. 
Na lotnisku Challon spadł samolot 

wojskowy ze Strasbourga. Samolot 
spadł na dach hangaru, przebijając go. 
Samolot jest doszczętnie zniszczony. 
Oficer pilot odniósł ciężkie rany. 

Samoloty sowieckie 
Arqsq nad 9'olsliq 

Nowogródek, 22 sierpnia. 
18 b. m. około miasteczka Rubieżo

wtce przeleciał nad terytorjum pol
skiem samolot sowiecki. Parę godzin 
później ukazała się inny samolot, rów· 
nieZ' sowiecki, który prezleciał nad na
szem terytorjum, poczem zawrócił z po
wrotem. 

'Wuśc;iei somoc;liodoDJe 111 J'rlandił 

W Belfast, w Irlandji, odbyły się jak już donosiliśmy wielkie wyścigi międzyna
rodowe. Na zdjęciu naszem uwi~oczniony jest moment startu, w owalu - podo

bizna zwycięscy, wiocha Carracioli. 

1>rudł etap podró.tv 
Zeppelina dooftoło 

8111łafa 

Sterowiec Zeppelin, odbywafący swój 

!1oiar franc;uslłieP.o oliręlu 
liandloDJefło 

· lot dookoła świata, w drugim etapie 
swej podróży przybył do Tokio, stolicy 
Japonjł. Kierownik Zeppelina dr. Ecke
ner, załoga i goście zostali przyleci 
przez władcę JaponJł cesarza Hirochlto. 

Jeden z największych francuskich okrętów handlowych „Paris", zawieraJący 
34.600 ton wa~i. spłonął w tych dniach w porcie w Havrze. Okręt należał do 
transatlandtyckiego towarzystwa okrętowego. Pożar powstał na skutek wyła· 

nia się w kuchni baku z benzyną. 

:f ftul.ftł t!DJallo111nel 6ursu 

:fD1Jalearsfti lof 
lransaf lanl.ueftł 

W dniu 19 sierpnla lotnik szwajcarski 
Kaeser wystartował z Lłssabony do lotu 
transatlantyckiesto, przez Azory do Sta· 

JlÓW Zjednoczonych. 

Konfrrawolucia banku 
SO\ViBCklm. 

.llreszfoJ11onio J11śród 
urzc:dnifió01. 

„lmestj.a." donoszą, iż w sowiedkittn 
Banlku Państwa w Mo.skwie wylkryto 
kon.trrewo1uoję, która polegała n.a nie.sto 
sowaniu się do polityki r~ądu sowiec~ 
go. 

Z winy byłeg-0 prezesa banku Szejrl
mana pracowali tam w charakterze wyz_ 
szych urzędlni!ków byli wybitni kapitalis
ci rosyjscy, członko·wie Dumy Państwa 1 
urzędnicy carscy. 

Komuniści, którzy :l')ajmowali stano-wt 
ska członlków zarząidu, podpa;dli wpły
wom tych urzędników i kierowali sprawa 

Przed kltku dolami w SzwaJcarjł, w kan tonie Arnswalde szalała gwałtowna bu- mi hanlku według kh wskazówek. 
rza, podczas której piorun uderzył w wierzyczkę kościoła we wsi Oranow. W wyni:ku śledztwa aresztowano 'kił
Kościół został zupełnie zdemolowany. Charakterystycznym szcze2ółem jest, iż ku urzędn.ilków i członika zarząidu banku 
ten sam kościół został już raz zniszczony przez uderzenie pioruna. Było to w j Gurowi.cza. 

roku 1853, natychmiast po jego zbudowaniu. 

P 
W Łodzi 4.00 miesięcznie. - Zamiejscowe 5 zL fe n U ffi er 3 ta: mlesięczoie.-Zagranicą 7 złotych miesięcznie. 

Odnoszenie do domów 40 ~oszy. 

o ('I' ł Q S ze n ja: ZWYCZAJNE: 10 rr. za wiersz millmetrowy (na stronie IO-szpalt.) 

==f-,====== W TEKSCIE: 40 gr, za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 

NEKROLOGI: 30 ~r. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Za ręcz. I zaślub. po tekście 10 zł. Za 
Redakcja f Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć redakcii 6- miejsce za!>trze:ione spe.:ialna dopłata. Zamiej-scowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc. drożej 
Telefon administracji 22-14.- - - - - po poi. Rekopisów niezamówio Za terminowy druk ogłoszeń administraC'ja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. - NaJmnieJsze 
Telefony redakcjl 27-24. 36-43. 36-44 nycb nie zwraca się. - - - zl. 1.20, poszuk. pracy 10 groszy. 
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